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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiu- 

hiu x wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuj# w miejscu 5 een- 

pocztą 10 centów. — Biuro Redakcji i Admi­
nistracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
fr&nkować. — Reklam&ejń otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e  4 zł., m i e s i ę c z  ni  e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o o z n i e  o zł., kw  a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a e k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwmcskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia ; ćwierdroezni i miesięczni dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

tow,
sza.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier-

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów: we Franeyi, w Paryiu 
wy/ąeinie agencja pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  Lwo w­

ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w  m i e j s c u  3 zł., p o c z t ą  4  z ł . ;  
za miesiąc październik: w m i e j s c u
I  zL , p o c z t ą  1  zł. 85 c t .  Z J P r z e -  
W o d n i k i e m  za czwarte ćwieróro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
c z t ą  4 zł. 75 C t.; za miesiąc paździer­
nik w  m i e j s c u  1 zł. 80 ct., p o c z t ą
II zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego

(iiesiąca.
W celu ustalenia nakładu pro­

simy o wczesne nadsyłanie prenu- 
, meraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
ddkcyą warszawskiego „ Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“  zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, U na- 

I oywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
srneg mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
i strowany Licho muzyczne, teatralne i ar- 
ys ycene, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 

nut. po następującej cenie:
We Lwowie' ““egjęeznie H2 flt.

kwartalnie 1 „ 86 et,

*  S5SS?,* % 5?

CZĘŚĆ URZĘDOWA

tego C h e ł m i ń s k i e g o ,  w Brzeżanaeh, 
stałym nauczycielem religii obrządku łac. 
w szkole etatowej 6-klasowej żeńskiej w 
Brzeżanaeh; tymczasowego nauczyciela, szko­
ły ludowej w Strzeliskach nowych, Izaka 
Seliga B 1 e i w e i s s a , stałym nauczycielem 
religii wyzn. mojźeszowego w szkole etato­
wej 7-klasowej męskiej w Tarnowie.

E d y k t.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
k«. Kazimierza S m ó l s k i e g o ,  wikaryuSZ0, 
obrządku łac. w Harcie, stałym nauczycielem 
religii obrządku łac. w szkole etatowej 
klasowej męskiej w Przemyślu; ks. Wincen-

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 6 października 1890 r. 1. 1.621 /H. M. 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną, z powodu projektowanej budowy 
rampy ładunkowej i zwrotnicy na stacyi 
Rawa ruska kolei lokalnej Jarosław-Sokal 
odbędzie się w Rawie ruskiej dnia 10 listo­
pada 1890 r.

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami, 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 dz. p. p. nr. 30, w kancelaryi urzędu 
gminnego w Rawie ruskiej przez 14 dni, 
do przejneenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni w c. k. Starostwie w Rawie ruskiej 
lub przy komisyi-na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

C ZĘ ŚĆ  I I E U R Z Ę D O W A

Lwów, 21 października

Dopiero po stanowczem zamknię 
ciu kongresu socyalistycznego w Halli 
można zdać sobie ostatecznie spra­
wę z tych obrad i wyrobić pojęcie 
o rzeczywistym stanie kwestyi socyali-

stycznej w Niemczech. Z dotychczaso­
wych wszakże doniesień można już so­
bie przedstawić dość jasno główne dą­
żenia, jakie przemagają i przepowie­
dzieć stanowczą porażkę stronnictwa 
„młodych". Wiadomo, w jaki sposób 
ostatnie to stronnictwo zainieyowało 
walkę i usiłowało w obec ograniczo­
nego programu pp- Liebknechta i Be- 
bla, oraz komisyi parlamentarnej, po­
stawić program szerszy, bardziej akcen­
towany, żądający działania i propa­
gandy w czynach, a nie liczący się by­
najmniej z żadnem legalnem ogranicze­
niem. Można było od razu przewidzieć, 
iż inicyatorowie tego  ̂ programu będą 
mieli za sobą mniejszość członkow kon­
gresu, — ciekawą wszakże było rzeczą, 
jakie stanowisko zajmą w obec niego 
„starsiL‘ , ozy będą skłonni do ustępstw? 
czy pójdą za tym prądem w nadziei, że 
go potem wstrzymać zdołają ? czy roz­
szerzą swój program?

Obawy pod tym względem były mo 
żebne, — trzeba jednak wyznać, iż się nie 
urzeczywistniły wcale Ze sprawozdań, 
jakie doszły z obrad kongresu wynika ja ­
sno, iż przedstawiciele starej szkoły, 
nie tylko nie uczynili żadnych ustępstw 
dla opozycyi, lecz jeszcze bardziej 
_w obec niej ścieśnili swoje szeregi. 
Tak w kwestyach politycznych, jak i 
religijnych, nawet p. Liebknecht był 
bardziej, rzec można, umiarkowanym 
niż zwykle, unikając wszelkiej zaczepki. 
P. Liebknecht oświadczył, iż słowo 
„religia“ , powinno być wykluczone z 
programu socyalistycznego, — inny de­
legat, p. Ehrard, wyraźnie potępiał 
antiklerykalne stanowisko, zajęte przez 
socyalistów berlińskich. Jest to oczy­
wiście objaw, do którego zbytecznej 
wagi przykładać nie należy; tak wy­

znawcy „starej“ , jak i zwolennicy „no­
wej “ socyalistycznej szkoły, zarówno 
nieprzyjaciółmi być muszą religijnych 
zasad, — jest to tylko hasło, wydane 
przez tych, którzy w gwałtownych ten- 
dencyach „młodych" widzą niebezpie­
czeństwo dla samej sprawy socyalizmu; 
jest to dowód rozdwojenia w tym, do­
tychczas dość zwartym, obozie.

W tym objawie zaznacza się zara­
zem różnica pomiędzy niemieckim a 
francuskim socyalizmem. Socyaliści 
niemieccy umieją się liczyć z danemi 
stosunkami i przezornie do nich się 
stosować: Liebknecht i Bebel niejedno­
krotne tego złożyli dowody. Socyalizm 
francuski mniej jest praktyczny; trzy­
mając się uparcie polityki rewolucyj­
nej, anarchicznej, w całej pełni de­
strukcyjnej, przyjął on za główną pod­
stawę walkę przeciw religii. Na kon­
gresie w Halli dwa te kierunki, dwie 
te szkoły, jawnie wystąpiły do walki; 
która z nich może być niebezpieczniej­
szą w skutkach, to rozstrzygnąć nie 
trudno.

Echo manewrów na Szląsku.
Dzienniki berlińskie zajmują się po­

nownie faktem pobytu Najj. Pana na mane­
wrach szląskich, ubiegłego miesiąca odby­
tych, w szczególności zaś słowami, wjakich 
Monarcha przy rozmaitych sposobnościach 
spostrzeżenia swoje co do osób i rzeczy wy­
rażał. Niektóre dzienniki idą jeszcze dalej 
i podają, że Najj. Pan, już po powrocie swym 
ze Szląska, miał się wyrazić w Wiedniu do 
pewnej, wysoko w świecie dyplomatycznym 
stojącej osoby, że jest bardzo z pobytu 
swego na Szląsku zadowolony. Zwykle do­
brze poinformowana Koln. Ztitung donosi 
natomiast, że Najj. Pan wyraził się w ten 
sposób, że nie może nic więcej powiedzieć, 
jak tylko, „że wszystko zostało po dawnemu11.

przez
"Włocia:iaan.i«3:a:©, Z^g-órsU cleg-© .

I.
(Pamięci Apolinarego Zagórskiego. — Pożyte­
czność gawęd naukowych. — Szybkość nauko­
wego postępu. Kosmopolityczne teorye ewo- 
lucyonis w. Laplace i Darwin. —  Przepaść 
P°m 2 , r  ^ m a światem. -  Nie
P* ohTtl Hat ,8amorodztwa- -  Heterogenia poucheta. Batibms Haeckeli — Claude Ber- 
nftrd stwierdza jedność życia. _L p  “  i b,
oryft zarodków. -  Pasteur contra T k
Berthelot i Wóhler. — Granice rn ij ig ' ■

a m artw ą naturą, ^ s t a t e c z n e  w n L kg em

W chwili, gdy się zabieram dn ■
• gawęd niniejszych , staje mi na J Sa™  

wisko Apolinarego Zagórskiego, który 1
pożytecznie pracow a ł na polu, Ua j akie 
czam, i pragnąłbym bardzo, wstępując w j £
bo ślady, zdobyc sobłe mn- P.odobny u czy­
telników, i równe na tej niwie położyć / a_ 
S E  Nie będąc specyahstą w zakresie ża­
dnej z nauk które tak umiejętnie populary- 
anej z n > , j do rozszerzenia po-

w i E S f f b J W ^
uczony S w i a ł y  mu zaś to zadanie pewien

pilność w śledzeniu postępu dokony j , g 
się na na polu nauki, i niepospolita la 
wykładu. Wszystko to są rzeczy dostępn , 
więc też przystępuję z otuchą do poruczone- 
go mi dzieła, ufając, że ta pochwała znako­
mitego popularyzatora nie będzie mi poczy­
taną za chęć wyzyskania przypadkowej toż­

samości nazwiska, gdyż z góry oświadczam,
e P°ńnary Zagórski, nie należał wcale do 

naszej rodziny.
Mają takie gawędy w codziennem pi­

śmie swoją racyę bytu, raz ze względu na 
to, iż rozszerzają wiadomości, bez których 
się dziś już obejść nie może człowiek wy­
kształcony, a powtóre dlatego, iż w sposób 
przystępny zdają sprawę z postępu , jaki się 
na polu wiedzy bezustannie dokonywa. Od- 
krycia i wynalazki mnożą się z każdym dniem, 
a w miarę tego przeobrażają się pojęcia nau­
kowe, tak, iż ten, który dajmy na to dziesięć 
lat temu zapoznany był ze stanem nauki w 
pewnym danym zakresie, nie zna jej dziś 
już wcale, jeżeli od tego czasu nie śledził 
postępu, jaki się na tern polu dokonał.

Jakiż to olbrzymi przewrót np uskute­
cznił się w pojęciach o sposobie, w jaki świat 
powstał, w przeciągu ostatnich lat kilkuna­
stu- Nazwiska Haeckla i Buchnera brzmiały 
wtedy na wszystkich ustach, pomiatano e re  a- 
c i o n i z m e m  (pojęciem o stworzeniu świa­
ta przez R°ga), a słońce ewolucyjnej (rozwo­
jowej) doktryny, stało wysoko na niebie. Usi­
łowano wprządz w jeden łańcuch ogólnego 
rozwoju wszystkie^ zjawiska , jakie zachodzą 
w świecie mateiyi martwej i w świecie du­
cha. Wszystko było jakoby naturalnym sku­
tkiem ciągłego zgęszczania^ się pierwotnej 
mgławicy, z której powstał świat cały. Na­
wet w myśli i uczuciu nie chciano widzieć 
nic innego, jak tylko ruch materyi, jak tyl­
ko przeobrażenie siły. Historya przewrotu, 
jaki się tutaj dokonał, jest nader ciekawą, i 
pozwmnm sobie wziąć ją za przedmiot ni­
niejszej pogadanki.

Ojcem teoryi o mechanicznym początku 
świat#) M  wedle Haeckla, żyjący w zeszłym 
wieku filozof królewiecki, Emanuel Kant; on 
to ,bo«fiem pierwszy powiedział ,| że powsta­
nie światn w sposób naukowy nie da się ina­
czej wytłumaczyć.

i

Francuski matematyk i kosmolog Ln- 
place podjął myśl niemieckiego mędrca, i 
stworzył znany swój systemat kosmogenety- 
czny, wedle którego wszystkie ciała niebie­
skie, wirujące w niezmierzonej przestrzeni, 
powstać miały % jednej olbrzymiej mgławi­
cy, wypełniającej nieujęte myślą przestwo­
rza. Dzieła tego dokonało ciążenie atomów, 
które kupiąc się około pewnych ognisk, po­
tworzyły miryady kulistych, wirowym ruchem 
wyposażonych m gławic; te zaś, zgęszczając 
się coraz bardziej skutkiem zamiany ruchu 
na ciepło, stały się zarodkiem słońc, świe­
cących w bezgranicznym obszarze. Lotniej- 
sze części materyi, które się w czasie two­
rzenia, skutkiem odśrodkowego ruchu,  od 
tych kulistych mgławic w równikowym ich 
pasie oderwać musiały, potworzyły pierście­
nie ; te znów zgęszczając się również, a wi­
rowym wyposażone ruchem, porozpadały się 
w końcu i potworzyły planety i księżyce. 
W  ten sposób powstały liczne systematy sło­
neczne wirujące w przestrzeni, a między in- 
nemi i ten , który ziemię naszą wraz z jej 
troskami, uciechą i bólem, ku nieznanym prze­
strzeniom unosi.

Jakkolwiekby się dało systemowi temu 
nie jedno zarzucić, a mianowicie to, zkąd 
się wzięły te ogniska, wyposażone tak ol­
brzymią przyciągającą si łą, zkąd pierwszy 
impuls ich wurowego ruchu itd ., to jednak­
że został system Laplace’ a przez naukę po­
wszechnie przyjęty. Mechanika niebieska, o 
ile.uny ją poznali, uczy nas , że nie mogło 
ziT . I,n.a(?zej- W gwiazdozbiorze „psów my-

1?h “ i a nawet i w naszym planetarnym 
systemre (Saturn), znajdujemy ślady takiej 
genezy, które teoryę powyższą zdają się stwier­
dzać w sposob niezbity.

Z innego punktu wyjścia podjął myśli 
Kanta, Lamarck, tłómacząc w sposób mecha­
niczny początek wszelkiego życia na ziemi. 
Wszelakoż niedostatki ówczesnej wiedzy nie

dozwoliły mu rozwinąć tej hypotezy do tego 
stopnia, by sobie ogólniejsze w świecie nau­
kowym zdobyła uznanie. Pracę jego podjął 
na nowo Darwin, który zużytkowawszy zdo­
bycze nowszej anatomii porównawczej i em­
briologii w uczonem swojem dziele „O po­
wstaniu gatunków11, wszelkie życie na ziemi 
od kilku s t w o r z o n y c h  typów wypro­
wadza.

Nie będę tu powtarzać licznych zarzu­
tów, które się podnieść dadzą przeciwko tej 
hypotezie, gdyż to by przekroczyło ramy ni­
niejszej gawędy. Przechodząc wprost do rze­
czy, pozwolę sobie zwrócić uwagę czytelni­
ka, że pomiędzy teoryą Laplace’a a Darwi­
nowską hypotezą, nie ma łączącego ogniwa, 
że się łańcuch rozwojowy w tem miejscu 
rwie, stawiając nas w obec nierozwiązanego 
zagadnienia : zkąd się wzięło życie na zie­
mi ? Przerwę tę mogłoby oczywiście wypeł­
nić jeno przypuszczenie, iż pierwsze zarodki 
życia ziemskiego wytworzyły się samodziel­
nie z mineralnych pierwiastków, czyli t. z w. 
hypotezą samorodztwa.

Jest to właśnie Achilesowa pięta roz­
wojowej doktryny, której mistrze nie mało 
mieli z nią kłopotu. Będąc nadto obeznanym 
ze współczesnym naukowym ruchem, by bro­
nić podobnego nienaukowego przypuszczenia, 
odrzucaSpencer teoryę samorodztwa, i cofa 
na równi z Haeeklem początek zorganizowa­
nia się materyi w owe czasy, gdy skorupa 
ziemska nie była jeszcze wychłódłą. W pa­
nującej podówczas wysokiej temperaturze u- 
skuteczniła się, zdaniem jego, synteza mate­
ryi organicznej poza żyjącemi istotami, wy­
twarzając zwolna twory jeszcze bardziej nie­
doskonałe od tych, które się nam najniedo- 
skonalszemi wydają.

Jest to po prostu odłożenie rozwiąza­
nia zagadki. Czas, kiedy się na ziemi poczęło 
życie, jest zupełnie obojętnym, a wysoka 
temperatura źle wychłodłej ziemskiej sko-



W rozmowie z owa wysoko położoną osobi­
stością miał Monarcha sposobność wyrazić 
się także i o cesarzu W ilhelmie i o wraże­
niach, jakie cesarz niemiecki odniósł z ma­
newrów rossyjskich. Otóż, według słów Najj. 
Pana, cesarz Wilhelm nabrał jak najlepsze­
go przekonania o zamiłowaniu pokoju ze 
strony cara, który jest dość silnym, aby się 
oprzeć większym jeszcze pokusom, aniżeli są 
obecne. O osobie cesarza Wilhelma mówił 
Monarcha w wyrazach gorącego uznania dla 
jego niezmordowanej pilności i chęci pracy, 
o wzniosłych jego celach i szczerem przy­
wiązaniu do aliantów włoskiego i austrya- 
ckiego. Świeży pobyt na ziemi szląskiej bar­
dzo miłem jest dlań wspomnieniem. O kan­
clerzu rzeszy Caprivim, powiedział Cesarz, 
że ma niezwykły dar natychmiastowego roz­
poznawania danych warunków i okoliczno­
ści i wielki zmysł oryentacyjny. Kanclerz 
rzeszy posiada zdaniem Najj. Pana, już na­
der wielką znajomość stosunków politycz­
nych, umysł ma jasny, naturę otwartą, po­
czciwą i ujmującą sobie wszystaich, i jest 
wiernym zwolennikiem trójprzymierza.

Z Królestwa Polskiego.
(Emigracya chłopska. — Nowe koleje na Po­
lesiu. —  Statystyka ludności w Królestwie.)

Alarm podniesiony naprzód w prasie 
rossyjskiej, a znajdujący teraz echo w pol­
skiej, z powodu niebywałych rozmiarów, ja ­
kie przybrała emigracya włościan z Króle­
stwa i w ogóle z zachodnich gubernij cesar­
stwa, poruszył sfery rządowe. Pisma war­
szawskie dowiadują się, że z rozporządzenia 
władzy wyższej dokonane ma być w Króle­
stwie Polskiem szczegółowe obliczenie, ile 
osób w ciągu ostatnich dwóch lat wyemi­
growało do Ameryki.

Na wiosnę roku przyszłego rozpocząć 
się ma budowa nowych dróg żelaznych na 
Polesiu, a mianowicie pomiędzy Białymsto- 
kiem i Łomżą, tudzież Łomżą i Mławą via 
Ostrołęka i Przasnysz, wreszcie pomiędzy 
Łomżą i Małkinią. Z tych linij tylko dwie 
pierwsze, to jest pomiędzy Białymstokiem 
i Łomżą, tudzież pomiędzy Łomżą i Mławą 
via Ostrołęka i Przasnysz, należeć będą do 
zarządu kolei poleskich. Linie te stanowią 
w prostej linii przedłużenie odnogi poleskiej 
Baranowicze-Białystok, dystans do Łomży i 
również położony w prostej linii dystans 
Łomża — Mława. Budowa pierwszego dy­
stansu na całej przestrzeni, a drugiego tylko 
do Ostrołęki, rozpocznie się kosztem skarbu 
pod kierunkiem inżynierów kolei poleskich 
na wiosnę r. p., dokończenie zaś dystansu 
drugiego od Ostrołęki do Mławy nastąpi do­
piero w r. 1893. Linia Małkiń —  Łomża sta­
nowić będzie oddzielną całość, a liczy ona 
56 wiorst długości via Ostrów —  Śniadów. 
Linia ta, niezależna od zarządu sieci kolei 
poleskich, albo będzie połączona w jedną 
całość z koleją siedlecko-małkińską z od­
dzielną administracyą, albo też będzie eks­
ploatowana przez główne towarzystwo, w ła­
dające linią warszawsko-petersburską. Wszyst­

rupy, nie mogłaby żadną miarą być korzy­
stniejszą dla życia, od temperatury panującej 
obecnie na ziemi. Przeciwnie temperatura 
wysoka mogła tylko zabójczo oddziaływać na 
zarodki życia, jak to nam dowodnie stwier­
dza s t e r y l i z a c y a .

Niektórzy tedy z mistrzów doktryny 
rozwojowej przechylali się do tej hipotezy, 
przyjmując za pewnik wrzekomo niezbity, 
iż pierwsza żyjąca istota pojawiła się wtedy 
samodzielnie, gdy się na niej wytworzyły 
pomyślne dla życia warunki. Inni jednakże 
jak profesor londyńskiego uniwersytetu Ba­
stion w polemice swej ze Spencerem i Hux- 
leyem protestowali przeciwko tej hipotezie,
i to w imię rozwojowej doktryny, twierdząc 
że bez samorodztwa, nie ma ewolucyi. Inni 
wreszcie jak sir Thomson i Flammarion przy­
puszczali, iż życie zostało przeszczepionem 
na ziemi, bądź to przez kometę, bądź to 
przez spadły na nią odłam jakiegoś umar­
łego płanety.

Nie potrzebujemy się zastanawiać nad 
tą hipotezą, gdyż każdemu wiadomo, iż ciała 
niebieskie, spadając na ziemię, rozgrzewają 
się skutkiem tarcia o powietrze i zmiany 
ruchu na ciepło do tego stopnia, iż wszelkie 
zarodki życia na nich będące muszą uledz 
nieodzownie zatracie. Zresztą chociażby na­
wet tak nie było, zagadnienie pozostanie 
otwarłem, gdyż każdy człowiek myślący po­
stawiony w obec tej hipotezy, zapyta z pe­
wnością: „a zkądże się wzięło życie,’ na 
tym odłamku płanety, który miał zapłodnić 
ziemię?”

Znaleźli się tedy ewolucyoniści w obec 
dylematu przykrego wielce: wypadało dla o- 
calenia ewolucyjnej doktryny przyjąć niena­
ukową hypotezę samorodztwa, albo razem z 
samorodztwem odrzucić ewolucyę. Starali 
się ominąć Scyllę i Charybdę przekazując 
rozwiązanie zagadnienia w jaki sposób z

kie nowe linie budowane będą bardzo oszczę­
dnie : planty nieżwirowane (na wzór kolei 
siedlecko-małkińskiej), dworce i domy służby 
drewniane. Mosty znaczniejszej długości będą 
dwa na Narwi zbudowane: pod Złotoryą, 
nieopodal Białegostoku, i pod Ostrołęką.

Według danych urzędowych, Królestwo 
Polskie z początkiem r. b. liczyło mieszkań­
ców 8.235.319, która to cyfra w porównaniu 
z takieraiż danemi z roku poprzedniego jest 
mniejszą o 19.769 mieszkańców, zmniejsze­
nie to jednak przypisać należy jedynie do­
kładniejszemu przeprowadzeniu spisu ludno­
ści. Gubernia warszawska wraz z m. W ar­
szawą liczyła w początku r. 1890 mieszkań­
ców i . 248.734, piotrowska 1.003.531, lubel­
ska 985.711, kaliska 863.534, radomska 
747.210, kielecka 719.165, siedlecka 700 301, 
płocka 672.442, suwalska 661.768, łomżyń­
ska 632.928. W edług płci ludność Królestwa 
składa się z 4.045.425 mężczyzn i 4.189.894 
kobiet. W edług wyznań, jak sprawozdanie urzę­
dowe wykazuje, było katolików 6.236.735, sta- 
rozakonnych 1.154.861, ewangelików 452.652, 
prawosławnych 389.563, na inne wyznania 
przypadają drobne cyfry. W porównaniu z 
r. 1816 ludność Królestwa Polskiego podnio­
sła się znacznie, bo o 5.518.032 miesz­
kańców.

Rozwój stronnictwa socyalistycz- 
nego w Niemczech.

Na kongresie socyalistycznym w Halli, 
przedłożył słynny przewódca socyalistów nie­
mieckich, deputowany Bebel sprawozdanie o 
rozwoju stronnictwa w Niemczech, w epoce 
ustaw wyjątkowych. Charakterystycznem jest, 
że właśnie ustawy wyjątkowe wpłynęły na 
niezwykły wzrost stronnictwa. Świadczą o 
tern następujące cyfry, wyjęte ze sprawozda­
nia Bebla:

W ciągu wspomnianej epok i, t. j. w 
ciągu lat dwunastu zabroniono w Niemczech 
155 czasopism peryodycznych, 80 pojedyn­
czych numerów i 1200 książek i pism ulo­
tnych, czyli razem przeszło 1400; wydalono 
około 900 osób; w licznych procesach ska­
zano przeszło 300 osób za należenie do taj­
nych stowarzyszeń i agitacyę w ich duchu, 
na kary w więzieniach i domach poprawy. 
Kary te wyniosłyby, razem policzone, prze­
szło 1000 lat więzienia. Liczba wyborców, 
głosujących w duchu socyalno-demokratycz- 
nym, wynosiła podczas wyborów w r. 1871 
do pierwszego parlamentu Rzeszy 102 000, 
w r. b. wzrosła ona do 1,427.000.

Działalność prasowa wzmogła się nad­
zwyczajnie. Stronnictwo socyalno-demokra- 
tyczne liczy obecnie w Niemczech 19 gazet 
codziennych i 40 tygodników: posiadają one 
razem 254.000 abonentów. Nie wchodzi w 
tę cyfrę prasa, reprezentująca różne gałęzie 
fachowe pracy robotniczej; ta ostatnia liczy 
43 organów i 201.000 abonentów, oprócz 
tego wychodzą dwa pisma humorystyczne 
ze stoma tysiącami abonentów. Stan finan­
sowy stronnictwa jest równie pomyślny: fun­
dusz na agitacyę wyborczą i dyety poselskie

materyi martwej powstać mogło życie, póź­
niejszemu czasowi. Nie wątpili o tem wcale 
że chemia postępując ciągle, pytanie to roz­
wiąże. Wszakże wykazała analiza, że w skład 
ciał organicznych wchodzą wodoród, węgiel, 
i t. d. Dla czegóż by nie miała synteza wy­
tworzyć z tych pierwiastków życia?

Powstały jedna po drugiej liczne teo- 
rye, będące wspomieniem doktryny o samo- 
rodztwie,jako to: h e t e r o g e n i a  Poucheta, 
doktryna o h e m i  o r g a n i z m a c h  (mate­
ryi na wpół zorganizowanej, a czekającej 
tylko pomyślnych warunków, aby dać p o ­
czątek żywym istotom) i t. d. Odkryto na­
wet jakoby h e m i o r g a n i z m  taki w wo­
dach Śródziemnego morza, któremu nadano 
nazwę Bathybius Haekeli, ale przy bliższem 
rozpatrzeniu okazało się że ten Bathybius 
jest tylko złudzeniem. H e t e r o g e n i a ,  tak 
samo jak i doktryna o hemiorganizmach o- 
pierają się na przypuszczeniu, że materya 
wyposażana jest s i ł ą  p l a s t y c z n ą ,  dzię 
ki której, znalazły się w odpowiednich, wa­
runkach, może dać początek nowym istotom.

Przyznać potrzeba, że ówczesny stan 
nauki, a nie jest tak bardzo dawno, upraw­
niał takie przypuszczenie; dziś jednak od­
rzuca je  wiedza, stanowczo. Twory żyją lub 
nie żyją wcale, gdyż jakiemikolwiek one są, 
żyć nie mogą w połowie. Komórka żyjąca 
czy to odosobniona, czy to będąca częścią 
większego zwierzęcia oddycha i odżywia się 
jednakowo. Życie jest jednem i jednem króle­
stwo żyjących, jak to wykazał Claude Bernard. 
Nauka uznaje tylko różnice i stopnie w ustro­
ju, lecz nie uznaje ich wcale w ściśle wzię- 
tem życiu.

(Dokończenie nastąpi).

wykazał w ostatnich trzech latach dochodu 
197.125 marek, fundusz na wsparcia 104.241.

Znaczenie Kassali.
O sporną między Włochami a Anglią 

Kassalę, zaczynają obecnie Anglicy okazywać 
coraz więcej troskliwości. Nie mówią tego 
wprawdzie sfery rządowe, ale dzienniki sta­
rają się usposobió odpowiednio do iuteresów 
lub ambieyi angielskiej, opinię. Times ogła­
sza zapatrywanie na znaczenie Kassali, je ­
dnego z najlepszych znawców Afryki, sir 
Samuela W. Baker, który pisze:

Włochy żądają klucza do Sudanu, któ­
rym jest Kassala; Anglia nie może go oddaó, 
z tej prostej przyczyny, że nie jest właści­
cielką tego klucza, który stanowi częśó po­
siadłości Egiptu. Kluczami Sudanu są: Kas­
sala, Berber i Dongola. Władze, które posia­
dają Berber, panują nad Chartumem. Berber 
jednak może być od strony Kassali atako­
wany i dla tego pozwolić nie można, ażeby 
Kassala przeszła w obce ręce. Jest to punkt 
strategiczny pierwszorzędny. W  bezpośre- 
dniem sąsiedztwie położona skała granitowa, 
wyniosłością dochodząca 1.800 do 2.000 stóp, 
stanowi znakomity punkt obserwacyjny. Oko­
lica posiada wspaniałe błonia pastewne dla 
wielbłądów i bydła. W  okolicy Kassali koń­
czy się pustynia a zaczyna się grunt nad­
zwyczaj urodzajny. Egipcyanie wiedzą bardzo 
dobrze o znaczeniu Kassali, chociaż naród 
angielski bardzo mało o tem słyszał. Jest 
po prostu niepodobieństwem dla Anglii wy­
dać takie miejsce, choćby nawet tak dobre­
mu sprzymierzeńcowi, jak Włochy, ponieważ 
Anglia utraciłaby zaufanie Egipeyan i byłaby 
uważaną za głupią aibo podłą.

K R O I I K A

Lwów, 21 października.

— P. Minister wyznań i oświaty
mianował dla egzaminów farmaceutów w Uni­
wersytecie Jagiellońskim: a) dla egzaminów 
wstępnych: prof. A. Witkowskiego egzaminato­
rem z fizyki, prof. dra J. Rostafińskiego z bo­
taniki, prof. dra K. Olszewskiego z chemii; b) 
dla rygorozum farmaceutycznego: docenta pryw. 
i fizyka rządowego dra St. Ponikłę komisarzem 
rządowym, fizyka miejskiego dra J. Buszka jego 
zastępoą, prof. dra J. Łazarskiego egzaminato­
rem z farmakognozyi, aptekarza Fortunata Gra- 
lewskiego gościem egzaminującym, aptekarza 
Ernesta Stockmara tegoż zastępcą.

— JO. Marszałek krajowy, ks. Eusta­
chy Sanguszko, przystąpił do Towarzystwa „Ro­
dzina" jako członek wspierający.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 23 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym między innemi: Rekursy w 
sprawach budowniczo - policyjnych. Wnioski w 
sprawie utworzenia zakładu dla nieuleczalnych, 
oraz w sprawie spadku po ś. p. Wiktoryi z Łu­
kowskich 1 v. Bieleckiej, 2 Muller. Wniosek o 
urządzenie studzien w ulicach Gródeckiej i Ko- 
śeiopalnej. Towarzystwo politechniczne we Lwo­
wie, o subwencyę na publikacyę planów nowo 
obudowanych lub budować się mających miej­
skich gmachów publicznych we Lwowie. Wła­
ściciele realności przy ulicy „na Debrach", o 
zmianę nazwy tej ulicy. Sprawozdanie o ko­
sztach utrzymania zaprzęgów miejskich za rok 
1888, oraz inspektora plantaeyi miejskich, p, 
Rohringa, z podróży do Paryża.

—  Podziękowanie. P. X . złożył w 
prezydyum magistratu kwotę 5 zł. na rzecz u- 
bogich miejscowch. Za ten dar składa p. pre­
zydent miasta szanownemu dawcy uprzejme po­
dziękowanie.

— Koncert kapeli „Harmonii" dla
członków odbędzie się w sali Towarzystwa „So­
kół" w niedzielę, dnia 26 b. m., o godzinie 1 
wieczór. Bezpłatne bilety dla członków będą -wy­
dawane w kancelaryi „Harmonii" przy ulicy 
Strzeleckiej 1. 7, codziennie od godziny 9 do
12 przed południem.

— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 21 października 
1890 roku, godzina 1.2 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
w południe dnia 20, do godziny 12 w południe 
dnia 21 października 1890 r., mieliśmy wiatr 
oo do kierunku zmienny od W do N, co do si­
ły słaby ( 1'3), niebo przeważnie zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (88 prc. wilgotności 
względnej), opad: deszcz, wysokość opadu
1-7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
~f-2-6°G, najwyższa —j—9 0°C wczoraj przed go­
dziną 2 w południe, najniższa — 1-6 '!C nad ra­
nem.

Wczoraj po południu aż do późna w no- 
cy padał deszcz; dziś rano był przymro^k i 
pogoda.

Zniżka barometryczna 750 X ,—755 mm 
znajdowała się w środkowej R o '"  : zwyżka 
775 do 770 mm. w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następuj, od godziny 
12 w południe dnia 21, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 22 października b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły mier­
ny (2 —4), średnia temperatura doby obniży się 
do —{—1 *0°0, niebo będzie zmienne, względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 80 prc.; 
opad: śnieg tylko nieznaczny, przeważnie po­
godnie.

f  Z m a rli w ostatnich dniach : w Pa­
włowie, pod Lwowem, w 31 roku życia, z hr. 
Bukowskich Romanowa Uj ej ska,  synowa Kor­
nela Ujejskiego.

W Krakowie, dr. Jan W a l c z a k ,  ce­
niony profesor tamtejszej szkoły realnej.

W Krakowie, Julian G u t o w s k i ,  nota- 
ryusz, b. poseł na Sejm krajowy i do Rady 
państwa, przed laty burmistrz m. Nowego Są­
cza, w 67 roku życia.

—  W Tarnopolu, dnia 5 b. m. odby­
ło się posiedzenie zarządu powiatowej kasy cho­
rych pod przewodnictwem p. K. Sochaniewicza. 
Po odczytaniu protokołu z poprzedniego posie­
dzenia przewodniczący zdał sprawę z czynno­
ści za kwartał, t. j. lipiec, sierpień i wrzesień. 
P r z y c h ó d  z kwartału wynosił: 1) z opłat 
członków 1.082 zł. 13 ot.; 2) z opłat praco­
dawców 717 zł. 51Vs ct.; 3) wstępne i grzy­
wny 238 zł. 56 ct.; 4) inne przychody 19 zł. 
45 ct. R o z c h ó d  wynosił: 1) Zasiłki 473 zł. 
25 ct. Środki terapeutyczne 13 zł. 26 ct. Ko­
szta szpitalne 78 zł. 35 ot.; koszta lekarzy 
216 zł. 50 ct.; koszta administracyi 618 zł. 
32 ct. (z powodu zakupna kasy wartości 154 
zł. 92 ct.); koszta pogrzebu 32 zł. Drobne wy­
datki 8 zł. 22 ct., w kasie oszczędności ulo­
kowano 600 zł., w kasie podręcznej pozostało 
na październik 12 zł. 16 ct. Chorych w cza­
sie od 1 lipca do 30 września było 464; z te­
go 5 było leczonych w szpitalu powszechnym; 
na październik w dalszem leczeniu pozostało 
16. Na posiedzeniu tem załatwiono sprawę przy­
jęcia zastępstwa Zakładu ubezpieczeń z próbą 
6-cio, względnie 3-miesięczną, stosownie do in- 
tencyj §. 65 ustawy z dnia 30 marca 1888.

— Z Muszyny donoszą nam: Dnia 28 
wrześuia b. r. odbyło się w naszem mieście u- 
roozyste poświęcenie nowej statuy św. Florya- 
na, tudzież korpusu ochotniczej straży pożarnej 
„Sokół". O godzin ie 10 przed południem zgro­
madził się korpus w rynku, zkąd. pod komen­
dą Swego naczelnika, p . Augusta Ehrlicba, U- 
dał się do kościoła na nabożeństwo. Po kaza­
niu przemówił ks. kanonik Andrzej Gruszka do 
zgromadzonych gorącemi słowy, wskazując na 
wzniosłe czyny świętego patrona, i zachęcając 
do wspierania tak ważnej instytucyi, jaką jest 
straż pożarna. Następnie poświęcił ks. kanonik 
statuę (dar p. Bronisławy Góralczyk, żony c. k. 
k/ajowego inspektora lasowego), tudzież korpus 
othotniezej straży pożarnej, poczem ruszono w 
procesyonalnym pochodzie z kościoła na rynek do 
kapliczki, w której ustawiono posąg św. Floryana. 
Statuę niosło sześciu strażaków, a korpus two- 
rzył szpaler. Po odśpiewaniu pieśni nabożnych, 
przemówił powtórnie ks. kanonik Gruszka do 
zgromadzonych i do korpusu straży, oddając go 
ojńeee św. Floryana i dodając mu otuchy do 
wytrwania w ochotniczym zawodzie. Po uroczy­
stości kościelnej oddział straży odmaszerował 
ja miejsce zbioru, gdzie złożył do rąk naczel­
nika przyrzeczenie przestrzegania obowiązków, 
posłuszeństwa i wspierania interesów towarzy­
stwa, zaś naczelnik złożył podobne przyrzecze­
nie do rąk prezesa Towarzystwa.

Następnie udano się do domu zastępcy 
naczelnika p. Franciszka Buszka na skromną 
ucztę, gdzie oprócz straży pożarnej zebrali się 
także pp. członkowie wspierający.

— Z U n iw ersytetu . P. Aloizy Fran­
ciszek Karol Winiarz, rodem ze Lwowa, uzy­
skał na dniu 15 b. m. w tutejszym Uniwer­
sytecie stopień doktora praw.

—  Przeniesienie trumien ze szcząt­
kami cesarza Fryderyka, oraz książąt Walde­
mara i Zygmunta, z kaplicy grobowej kościoł® 
poczdamskiego, do nowo zbudowanego mauz0' 
leum, odbyło się we czwartek. Cesarzowa Frf' 
derykowa i jej córki, nie były obecne na « r®' 
czystości, której przewodniczył pastor Kritzing® *

— W klinice chirurgicznej U ni*^ '
sytetu Jagiellońskiego zaszły z początkiem ®
wego roku akademickiego następujące 
posadę elewa pierwszego, którą dotychczas * 
mował dr. Langie, otrzymał dr. Orski; ele^ . 
wojskowym został mianowany dr. Id*J® 
Nadto nowo kreowana posada elewa nauko 
go oddana została dr. Kryńskiemu, b. asye«e ‘  
towi anatomii patologicznej w Uniwersy eC 
warszawskim.

— M og iła  W an d y . Starodawny ten ko­
piec w skutek inicyatywy konserwatora zaby­
tków prof. Łepkowskiego, już przed 10 laty 
nm iety został przez Wydział krajowy na wła­
sność kraju. Darowali go księża Cystersi mo- 
eilscy Pan Alfred Milieski uporządkował nad 
nim opiekę Rady powiatowej. Następnie, gdy 
w roku 1887 (w styczniu) przyszło do sypa-
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nia wałów koło kopca, wdał się także w tę 
sprawę p. konserwator, zastrzegając całość mo­
giły i możność przystępu do niej dla zwidza- 
jących. Przejeżdżający przed parą laty przez 
Kraków p. Kornel Kozerski, emeryt, radca sta­
nu, oglądając kopiec, postanowił własnym, bar­
dzo znacznym nakładem utrwalió go gruntowną 
naprawą i położeniem na wierzchu na podmu­
rowanych ciosowych stopniaoh, brył granito­
wych z napisem „Wanda", z kamiennym or­
łem na nich. Eysunek tego orła dał Matejko. 
Eobota właśnie się kończy, za którą należy i 
panu Kozerskiemu wyraz wdzięczności.

— Do Ziemi Świętej. Piąta austrya- 
cko-węgierska karawana, pod kierownictwem 
Woerla, wyjedzie na Wielkanoc 1891 roku z 
Tryestu i z Rjeki do Aleksandryi, Kairu, Izmaiły, 
portu Said, jaffy, Jerozolimy, Betleemu i Caro- 
grodu. Podróż trwaó będzie 50 dni. Cena jazdy: 
I klasa około 610 zł., II klasą około 530 zł. 
Zamówienia nadsyłaó należy do dnia 1 stycznia 
1891 pod adresem Leon Woerl, księgarz na­
dworny, Wiedeń I, Spiegelgasse 12.

— Kardynał Larigerie, który w ze­
szłą sobotę miał posłuchanie u Ojca św w Rzy­
mie, przyprowadził z sobą czternastu murzy­
nów z Naudy, którzy po kolei zostali przedsta­
wieni Leonowi XIII. Ci murzyni wkrótce od­
płyną na Maltę, ażeby w tamtejszym uniwer­
sytecie uczyó się medycyny. Po skończeniu 
studyów wrócą do ojczyzny swojej afrykańskiej 
jako lekarze i misyonarze.

— Proces Parnella o wiarołomstwo 
rozpocznie się d. 17 listopada i potrwa co naj­
mniej dwa tygodnie, ponieważ oskarżyciel 0 ’Shea 
ma wezwaó aż 210 świadków.

— Panika w kościele. Według de­
peszy z Chicago, dnia 18 b. m. w tamtejszymi 
kościele św. Stanisława wybuchł pożar, skut- 
kiem przewrócenia się świecy na ołtarzu. Wśród 
powstałej paniki wiele osób uległo zgnieceniu, 
wiele osób poranionych.

hył p. Zboiński. Jeden zwłaszcza ruch: podno­
szenie prawego ramienia i lekkie podrygiwania — 
co ma oznaczaó zamaszystośó —  wymagałby 
pewnego urozmaicenia. Z wielkim wdziękiem 
serdecznej naiwności odtworzyła pani Kwieciń­
ska rolę Tosi. Tej postaci żadnego zarzutu zro- 
bió niepodobna, opromieniały ją wdzięk wro­
dzony i siła talentu. Zupełnie poprawnie wy­
wiązała się panna Pankiewiczówna z roli roz­
wódki Laury, a panna Czaplińska jako Staś 
wyglądała ładnie w stroju dworskiego pazika, 
a grała z rutyną sceniczną. Panna Cichocka 
starannie i poprawnie odegrała rolę pani Rolskiej.

Repertoar teatralny. Dzisiaj, we wto­
rek „Mignon11, opera w 4 aktach. Debiut pan­
ny Maryi Szelińskiej w roli tytułowej. — Ju­
tro, we środę po raz pierwszy „W  domu i 
za domem", komedya w 4 aktach Madejskie­
go. — We czwartek „Wiceadmirał", operetka 
w 4 odsłonach Millóckera. Nowa wystawa. — 
W piątek „Poczwarka", dramat w 5 aktach 
Birch-Pfeifferowej.

Na dzisiejsze przedstawienie „Mignon" 
zapowiedział swoje przybycie Najd. Arcyksiążę 
Leopold Salvator z Najd. Małżonką i dworem.

Marcelina Sembrich-Kochańska wy-
stępowaó będzie w styczniu w Małym teatrze 
w Petersburgu, pospołu z Masinim i baryto 
nem Cottognim.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

P. Teresa Arklowa zawarła kontrakt 
na sezon zimowy z dyrekcyą teatru Liceo w 
Barcelonie.

Adelina Patti ukaże się wkrótce w War­
szawie, w przejeździe do Petersburga. Diva za­
angażowaną została na szereg koncertów i wy 
stępów operowych w głównych miastach ce­
sarstwa. Za każdy występ artystka ma otrzy­
mać 1000 fnntów szterlingów. Oprócz tego za 
każdorazowy przejazd 22 funtów szterlingów.

Verdi pisze obecnie nowe dzieło p. n 
Lear. do którego Boito napisał libretto na pod­
stawie sztuki Szekspira.

Deputowany Leveau. Dzienniki pary­
skie przynoszą sprawozdania z pierwszego przed- 
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Pp. Hierowski i Szobert grali zupełnie 
dobrze; p. Szobert zwracał nawet na siebie u- 
wagę poprawnością deklamacyi, trochę wszakże 
za powolnej, nadto pauzami artystycznemi de­
korowanej. Staranność z jaką ten artysta przy­
gotowuje swe role zasługuje w każdym razie 
na uznanie.

„Pierwiosnki" obrazek sceniczny w 1 akcie 
Kordyana Szreniawy, wymagałby obszerniejszej 
oceny. Wartość literacka tego utworu jest nie­
pospolita; scenicznie zaś przedstawia się on bar­
dzo wdzięcznie. Jest to obrazek z czasów Sta­
nisława Augusta, w którym na tle epoki rysują 
się wyborne postacie szlachcica Doliwy, pani 
Rolskiej, energicznej a gospodarnej — i ślicznej, 
pełnej wdzięku siostrzenicy jej Tosi, — to 
świat stary, z pod strzechy szlacheckiego dworku.
^ świat n°w y; piękna Laura,
rozwódka i Staś, śliczny chłopak, przybrany 
w strój francuski. Nie ma silniejszego starcia 
między temi dwoma światami, jest tylko chwi­
lowa kolizya, wynikła ztąd, iż trzpiot Staś 
daje się na chwilę usidlić wdziękom pięknej 
rozwódki. Ale tylko na chwilę. W krótce po­
wraca do pięknej Tosi, a pani Laura jakkol­
wiek nieco zalotna, sama go do niej prowadzi...
Nie ma w tym obrazku barw ciemnych, —  
dużo jest światła, promieni i poetycznego uroku.

Pierwiosnki" sprawiają miłe, bardzo miłe wra­
żenie. Gra artystów nie pozostawiała nic do 
życzenia. Dobrym szlachcicem, chociaż nieco 
szablonowym— podobnym do mnóstwa innych
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wicie salon wykwintny, towarzystwo arystokra­
tyczne, dobre obiady, zbytek i elegancyę, ona 
człowieka użytecznego, wpływowego a słabego. 
Alians podpisany. Margrabina proponuje depu­
towanemu utworzenie stronnictwa „Reformy", 
w którera wszyscy uczciwi ludzie będą mogli 
znaleźć miejsce. Obok strony politycznej znaj­
duje się akcya dramatyczna, bardzo żywa i zaj­
mująca. Leveau kocha się w margrabinie, któ­
ra oddała mu się zupełnie; ambitnemu jednak 
politykowi, który zdradził swoje dawne stron­
nictwo, nie wystarcza tajemna miłość kobiety, 
on pragnie rozwodu ze swoją żoną, oraz roz­
wodu margrabiny, aby ją potem poślubić i tym 
sposobem dogodzić swojej próżności; po ciężkiej 
walce pani Leveau zgadza się na tę ofiarę; ale 
margrabina nie myśli bynajmniej porzucać da­
wnego ogniska domowego i poślubić awanturnika, 
którego już nie kocha i który pozbawiony wpły­
wu, przestał być jej użytecznym. Leveau ban­
krut jako polityk i jako człowiek postanawia 
się zemścić na swej dawnej kochance; w tym 
celu prosi ją o ostatnie rendez-vous, a równo­
cześnie zawiadamia o tern męża. Margrabia 
chw yta żonę na gorącym uczynku wiarołom- 
stwa. On tym razem zażąda rozwodu. „A cóż 
robić, mówi margrabina, zostanę panią Leveau“ . 
Przyszłe ich pożycie będzie karą tej pary. Fi­
lozoficzne to i pełne ironii zakończenie wywo­
łało pewną opozycyę. W ogóle jednak głęboka, 
odważna a przytem świetnie napisana sztuka, 
cieszy się wielkiem i zasłużonem powodzeniem

Powieść amerykańska.
(A  country Doctor by Sarah Orne Jewett.)

(Ciąg dalszy).
Miss Jewett przewleka opowiadanie o 

pierwszych latach życia małej Nan, która 
rośnie zrazu delikatna, a potem coraz sil­
niejsza pod wpływem dobrego powietrza w 
domu babki, pod okiem szanownego opieku­
na, który ją wcale nie napełnia obawą. 
Skoro kabryolet doktora przejeżdża pod o- 
knami, Nan go zatrzymuje i podaje dokto­
rowi wiązankę fiołków. Skoro już tyle w y­
rosła, że głowę jej widać z ławki rodzinnej 
w kościele, korzysta z tego, aby rzucać swe­
mu przyjacielowi spojrzenia, które odrywają 
jego uwagę od kazania. Porozumienie, jakie 
istnieje pomiędzy Nan, pełną życia, a sta­
rym uczonym, zapracowanym filantropem w 
ciasnem kółku, w którem zamknął skromnie 
swoją działalność i poważną odpowiedzial­
ność, jest takiem, jakby pomiędzy dwoma 
towarzyszami jednego wieku. Doktor broni 
ją  przed babką, kiedy ta ostatnia oskarża 
ją, że ucieka ze szkoły, aby biegać w pole 
i wyprawiać psoty, jak jaki chłopiec. W y ­
bacza żywości dziecka, które drapie się po 
drzewach, szukając wewiórek, ale nie skarży 
się, gdy spadnie. Raz, goniąc za kaczkami, 
Nan upadła w rzekę, lecz wyratowała się 
sama z niebezpieczeństwa, bez kłamstwa, 
bez łez, odważnie i wesoło. Największą na­
grodą dla Nan jest, gdy idzie na całe po- 
obiedzie do doktora, gdzie gniewliwa i wier­
na, despotyczna, a pobożna służąca, Marilla, 
sporządza dla niej znakomite pudingi. W te 
dni doktor, który nigdy nie zadaje sobie 
pracy zjeść porządnie, siedzi przy stole, aby 
zadowolnić swego małago gościa ; mówi z 
nią o wszystkiem, jak gdyby była słuszDą 
osobą, a Nan daje mu dowód grzeczności, 
nie przeszkadzając w poobiedniej drzemce, 
szanując jego książki i cały dom, dość ma­
jąc nagrody, gdy doktor weźmie ją  do swego 
kabryoletu, gdzie siedzi wyprostowana z no­
gami, opartemi na szkatułce z apteczką, prze­
konana, że wszyscy, którzy ją widzą, muszą 
je j zazdrościć.

Podczas tych przejażdżek z doktorem, 
życie rozszerza się dla niej coraz więcej, 
zdaje jej się, że horyzont rozsuwa się przed 
nią. Uczy się także dobroczynności, widzi, 
jak jej opiekun wiezie dla starego maryna­
rza, który z powodu różnych dolegliwości 
musiał wziąć dymisyę, paczkę cygar i fla­
szkę starego wina zamiast lekarstwa, widzi, 
jak leczy on jednocześnie duszę razem z 
ciałem. Dziecko szybko pojmuje dobroć, któ­
rej zresztą nabywa się prędzej, niż się jej 
uczy. W około doktora Leslie wszyscy stają 
się lepszemi, począwszy od Marylli, której 
zgryźliwy humor staje się prawie łagodnym, 
skoro jej pan żartuje z nią, lub napomina, 
aż do starego konia, który przeczuwa zawsze, 
gdzie pan chce jechać, spiesząc się dobro­
wolnie, jeżeli zachodzi tego nagła potrzeba, 
lub ciągnąc powoli, bez względu na lekkie 
uderzenia bata, wymierzane z roztargnieniem, 
jeżeli pospiech zbyteczny, a czas piękny u- 
sposabia do marzeń. Ale najwięcej ze wszyst­
kich Nan korzysta z towarzystwa doktora; 
przypatruje mu się bacznie i naśladuje.
Zanim jeszcze nauczyła się czytać, składa 
złamaną nogę jednego z mieszkańców kur­
nika w leszczoty swojego pomysłu, a doktor 
mówi, śmiejąc s i ę , że kiedyś będzie
jego pomocnicą. Zaczyna od tego, że przy­
biera ją za swoją córkę, od chwili, gdy Nan 
po śmierci pani Thacher zostaje sierotą.
Nan, wraz z małym kotkiem zostaje prze­
wieziona ze wsi do miasteczka, pewnego 
wieczora podczas gwałtownej burzy śniego­
wej ; dziewczynka w żałobie płacze rzewnemi 
łzami, a kot wyprawia rozpaczliwe skoki w 
koszyku. Ale i Nan i kotek, dzięki swej 
młodości, przyzwyczajają się prędko do no­
wego miejsca.

Wszystko się dla Nan zm ieniło; teraz 
już nie można być swawolnem dzieckiem. 
Nan postanawia odrazu, że stanie się godną 
wszystkich łask, odbieranych od opiekuna i 
godną tych krewnych nieznanych także, ro­
dziny ojca, —  o której czasami przy niej 
wspominano w ten sposób, aby jej dać po­
jęcie, że kiedyś, prędzej czy później, przy- 
jedzie piękna, jak| słońce dama, we wspa­
niałym ekwipażu i zabierze z sobą swoją 
siostrzenicf do pysznego pałacu. Trzeba się 
więc zasł’ żyć i postarać, aby się nie stać 
niegodna podobnego pokrewieństwa. W dzię­
czność z jednej strony, duma z drugiej, 
zdecydowały Nan do pracy. Doktor, w grnn- 
cie rzeczy, miał słuszność, utrzymując, że 
pogodzi się ona sama z książkami, i że 
tymczasem, dzień spędzony na bieganiu po 
dworze wart był tyle samo, co tydzień pil­
ności w szkole. Nigdy jednak owa duszna 
izba szkolna, gdzie Nan zasiada przez ule­
głość pośród tłumu dzieci, nie znających 
ani jej upodobań, ani zwyczajów, nie znaj­
dzie łaski w jej oczach; obiecuje sobie że 
jak będzie duża, nie będzie mieszkać gdzie­

indziej tylko na wsi, do której zaprosi 
wszystkich tych biednych małych mieszczu­
chów, którzy nie mają pojęcia, co to jest 
swoboda. Jacyż oni będą szczęśliwi, poznaw­
szy wszystkie osobliwości jej domu ukocha­
nego! Przyjmie ich wspaniale: ciotka jej z 
Dunport, miss AnnaPrince, owa tajemnicza 
i straszna ciotka, pomimo, że jest bardzo 
dobrą, czyż nie przysyła dla niej dużo pie­
niędzy, które spoczywają w jakimś banku 
czekając, kiedy ich będzie potrzebować....

— A jak będziesz słuszną, co będziesz 
rob ić? pyta ją doktor dnia pewnego, widząc 
ją  układającą starannie paczki z proszkami, 
które zostawił na stole.

— -  Będę lekarzem, odpowiada tonem, 
który świadczy, że dużo już musiała o tern 
myśleć.

Ponieważ doktor się nie śmieje, za­
czyna mu przedstawiać swój projekt, zosta­
nia kolegą człowieka tak sławnego jak on, 
pomagając mu, gdy już będzie za stary, w 
jego klienteli. Już wspominała o tem Ma­
rylli, ale ta wyśmiała się z kobiety-doktora. 
Opiekun jej przeciwnie, przybiera minę za­
myśloną, przypatrując się je j z tem samem 
zajęciem jak kiedy patrzy na swoich chorych. 
Bo rzeczywiście widzi się w obec poważnej 
kwestyi, która go w kłopot wprowadza; nigdy 
nie uczuł lepiej niż w tej chwili, że cięży 
na nim odpowiedzialność za tę duszę. Czy 
ma dopomagać tej m yśli, czy powstrzymać 
ją ?  Matka Nan posiadała także wiele dumy 
i duma ta zawiodła ją  ku przepaści; ojciec 
Nan poświęcał się także przez chwilę z całą 
namiętnością nauce medycyny. W  kogo się 
wdała?.... Czy to ma być coś innego, jak 
śmiała fantazya? Niespodziewana wizyta do­
ktora Ferris, dawnego kolegi Leslie, daje 
sposobność roztrząśnięcia tej delikatnej kwe­
styi. Jeżeli doktor Leslie wiódł z upodoba­
nia to co mylnie nazywa życiem wegetacyj- 
nem, gdyż jest on nie tylko zdolnym jako 
lekarz, ale także godnym miana myśliciela 
i filozofa, doktor Ferris, z temperamentu 
awanturniczy, ciągle podróżował. Był chirur­
giem przy marynarce. Wyszedłszy z dwóch 
całkiem przeciwnych punktów, idąc kolejami 
losu tak różnemi, dwaj starzy przyjaciele są 
jednak w gruncie rzeczy prawie zawsze je ­
dnego zdania o rzeczach, pomimo, że dysputy 
ich, za każdą razą gdy się spotkają, świad- 
czyćby mogły że jest przeciwnie. Podobień­
stwo pupilki Leslie z pomocnikiem, którego 
miał kiedyś na pokładzie fregaty lortune, 
uderza Ferrisa, i bardzo łatwo przychodzi 
do odkrycia, że ów młodzieniec, który zmar­
nował się wskutek nierozważnego małżeństwa, 
był ojcem Nany. Lekkomyślny był, kapryśny, 
tak.... można mu to było zarzucić; lecz swoją 
drogą.... pełen zdolności.

— Nasz świat jest bardzo małym świa­
tem, jesteśmy wszyscy tak blisko jedni dru­
gich, mówi podróżnik. Wyobrażam sobie, że 
tam, w górze, nie będziemy potrzebować 
zawierać nowych znajomości, żadnych obcych 
nie będzie; tak dziwnie ludzie z ludźmi 
wszędzie się spotykają!

Wypytuje się o dzieje Nan Prince, po­
nieważ znał jej ojca.

Mezalians tego młodego człowioka był 
tej natury, że musiał oburzyć rodzinę pełna 
dumy i przesądów, ale opozycya posłużyła 
tylko do podniecenia tej fantazyi; żałował 
tego przez dwa lata, żył źle z Adeliną i 
umarł, prosząc, by ciało jego przewiezione 
zostało do Dunport, miasta, w którym cała 
jego rodzina mieszkała i gdzie nie był od 
czasu swego ożenienia. Naturalnie, że żadna 
ze stron nie była bez winy. Przeciwnie, 
najprzód nieubłagani, zdobyli się nareszcie 
na uczynienie pierwszych kroków ku młodej 
wdowie, ale ta okazała się nieubłagana, zu­
chwała. Suchoty już zaczęły dzieło zniszcze­
n ia ,^  mózg jej nigdy nie był w należytym 
stanie. Reszta wiadoma: ostatni stopień nędzy 
i poniżenia, w jaki tak rychło popadła, myśli 
o samobójstwie; ostateczne odezwanie się 
miłości macierzyńskiej, które jej przeszko­
dziło w uczynieniu tego kroku i przymusiło 
do przywiedzenia dziecka do ludzi, którzy 
mogli jej dać dobre wychowanie. Wszystko 
to opowiada doktor wiejski swojemu przyja­
cielowi, a owa tak spóźniona ekspozycya do­
wodzi, że powieść mis Jewett, zachwycając 
zresztą szczegółami, jest pisaną bez planu.

Bardzo łatwo rozpoznać w Nan chara­
kter jej rodziców.

—  Do siedmiu iub ośmiu lat, mówi 
doktor Leslie , dzieci są tylko zbiorowiskiem 
fatalności rodowych; indywidualność prze­
jawiła się u Nau trochę później niż u in­
nych, ale przejawiła się zwycięzko. Posiada 
ona ową wiarę w siebie będącą charaktery­
styką wieśniaków, wraz z szacunkiem dla 
samej siebie co także należy do parafiań- 
stwa, ale posiada ona zarazem takt i uprzej­
mość, której nie mogła w tym stopniu po­
siąść od zacnej pani Thaeher. Lubi wieś 
więcej niż wszystkie wieśniaczki, które znam 
a jednak nie _ źle wyglądałaby w mieście! 
Do tej pory nie starałem się wcale o uwy­
datnienie w niej jakiejkolwiek zdolności, i 
czekam niecierpliwie co wyniknie z tego 
wychowania pozostawionego naturze.



Lekarz marynarki zaczyna od wyśmia­
nia rzekomego powołania, które przyszło za­
pewne dziecku dis tego, że przyzwyczaiło 
się oglądać książki traktujące o anatomii za- 
zamiast książek z dziecinnemi rycinami. 
Piękny rezultat systematycznego spuszczania 
się na naturę! Szczęście tego niewinnego 
dziecka poświęcone zostanie utopiom. Uczu- 
wa współczucie widząc, że Nan czyta w sta­
rym dykcyonarzu medycznym rozdział pod 
tytułem G o r ą c z k a ,  jakby to chodziło o jaką 
czarodziejską bajkę. Ostatecznie, może ma 
słuszność jej opiekun, że pozwala jej robić 
co jej się podoba. Większa część ludzi tak 
jest posłuszną formom, nadanym im przez 
rodzinę i społeczeństwo, że nie bada nawet 
do czego miałaby powołanie aż wtedy gdy 
już za późno. W y b r a n e  powołanie! Bar­
dzo niewielu ludzi potrafiłoby wybrać je  dla 
nas, a wiek nasz wtedy, gdy o ten wybór 
chodzi, jest jeszcze za mało dojrzałym do 
tak ważnego postanowienia.

Widocznie Opatrzność stworzyła ludzi 
jak kwiaty; bywają użyteczni, ale wiele jest 
takich, którzy do niczego nie służą. Dla­
czego?... Na drugim świecie znajdziemy od­
powiedź. Tutaj nie wiemy o niczem, tylko 
o tern, że istnieje prawo miłości i miłosier­
dzia. Dwaj starzy koledzy godzą się na tc 
zdanie. Człowiek, który przykuty do jednego 
miejsca widział tyle nędzy, słuchając od lat 
przeszło trzydziestu skargi lub wyznania 
umierających, doktor wiejski Leslie, lepiej 
od swego kolegi wtajemniczonym jest w źró­
dło zawodów i żalów. Byle tylko dziecko 
pracowało wspólnie z naturą a nie wbrew 
niej, byle to dziecko nauczyło się poznać 
swoje prawdziwe upodobanie i obowiązek, i 
byle mu wierne pozostało, doktor nie żąda 
w ięcej; jeśli mu się to uda, umrze zadawolony. 
Nie będzie dawał rad swojej wychowance; 
poda jej tylko narzędzia w rękę, w miarę jak 
będzie potrzeba. Nic nie nagli. To o czem 
się obecnie z wielkiem zadowoleniem prze­
konywa, jest to, że małe jej rączki doskonale 
sobie radę dają, a nóżki służą wybornie.

Ferris ma przekonanie, że nóżki Nan, 
powiodą ją  za jaki lat dziesiątek, ku mał­
żeństwu; jednak radzi swemu przyjacielowi 
w końcu, by ją posuwał naprzód na tej dro­
dze, i ci dwaj tak zgodni przeciwnicy ciągną 
dalej swą przyjacielską pogawędkę. Trudno 
znaleść w literaturze coś piękniejszego, w 
tym rodzaju jak ta rozmowa. Ferris nie chce 
pozostać w m i a s t e c z k u ,  pójdzie dalej swo­
ją tułaczą karyerą, ze wspomnieniem, zacho- 
wanem w głębi serca tych rozmów pełnych 
głębokich spostrzeżeń. Anatomia i patologia 
posiadają swoje miejsce w nauce, ale pra­
wdziwą nauką jest ta, która przenika prawa 
życia, nie śmierci. Za wiele teoryi jest może 
gorszą rzeczą niż brak nauki. Książki nie za­
wierają wszystkiego; intuicya odkrywa czę­
sto więcej niż one i staje się prawdziwem 
jasnowidzeniem, dzięki nieustannej, uważnej 
praktyce, dzięki badaniom, które nie zatrzy­
mując się nasymptomatach, sięgają do źródła....

Widocznem jest że doktor Jewett mu­
siał być podobnym moralnie do doktora Le­
slie jak brat rodzony, że był jednym z tych 
uczouycn, którzy nie poddają się bezwzglę­
dna  dyktaturze wiedzy i przecie nadto ab­
solutnym doktrynom bronią niepodległej w 
szerokiem znaczeniu duszy człowieka.

Miss Jewett kształciła się w szkole 
ojca; często musiały się odbywać między nie­
mi podobne rozmowy, których echo przecho­
wało się w gabinecie zacnego doktora Le­
slie. Siedzieli tam, ojciec z córką, przy ko­
minku; lampa oświetlała dyskretnie cały po­
kój, a czerwonawe odbicie widniało tu i 
owdzie na grzbietach książek ustawionych 
na półkach. W le starych rycin w około; 
w jednym kącie, bronzowe popiersie Dante­
go, z twarzą chuda, kościstą jak gdyby wy­
szedł z grobu rzucić ostatnie spojrzenie na 
świat, na półkulę nieznaną za jego czasów. 
Służąca mówi o tym szkielecie z niewielkiem 
szacunkiem i poddaje myśl, że inne ozdoby 
lepiej by na tem miejscu wyglądały. Gzems 
komina wystaje dostatecznie aby na nim 
złożyć pudełko z cygarami, mały zegar i 
kilka flaszek. Nad kominem wiszą trzy czy 
cztery szpicruty i fajki w kąciku spoczywają 
stare laski. Portret przodka przedstawia nam 
gentlemana o łagodnej twarzy, jednego z 
najzacniejszych ludzi. Szczęśliwe dziecko 
wzrastające w tej atmosferze nauki, serdecz­
ności, spokoju i prostoty!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I M M L
Ogniotrwałe słomiane maty, wyra­

biane w dobrach ordynackich w Przeworsku, 
p.-zev ższają swym wyrobem i taniością wszel­
kie "une Wzory złożone są w muzeum JE. 
hr. Dzieduszyckiego we Lwowie.

Próba zapalenia iomku całego, z takiej 
słomy zbudowanego, odbędzie się w parku zam­
kowym w Przeworsku dnia 27 b. m.

— Dostawa dla e. k. armii. Dnia 20
listopada 1890 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. i k. państwowem Ministerstwie wojny w 
Wiedniu- licytacya na dostawę 5600 koców zi­
mowych, 8500 koców letnich i 7100 der na 
konie, a to dla składów mundurowych w Ber­
nie, Budapeszcie, Gracu i Kaiser-Ebersdorf.

Do dostawy dopuszczeni będą tylko ofe­
renci, którzy powyższe przedmioty we własnych 
wyrabiają fabrykach. Pośrednicy są wykluczeni.

Oferty, zaopatrzone w certyfikaty uzdol­
nienia, wystawione przez Izbę handlową i prze­
mysłową, względnie przez władze polityczne, 
wnieść należy w terminie powyższym do pro­
tokołu podawezego c. i k. państwowego Mini­
sterstwa wojny w Wiedniu.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w c. i k. intendenturach, tudzież w Izbie 
handlowej i przemysłowej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Prezydent Sekretarz

Kiselka  w. r. M . Bodyński w. r.
radca ces.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 21 października 1890.

L w ó w , pszenica 730  do 775 , żyto 
5 3 5  do 5’75, jęczmień 5’25 do 6-70, owieś 
obroczny 6*— dó 6*75, rzepak 1 0 —  do 10‘75, 
groch 6' — do 8’75, wyka •— do — ■— , bo­
bik — •— do — •— , hreczka — •— do —* —, 
kukurudza — •— do — , chmiel za 56 kilo
— •— do — • — , koniczyna czerwona 40 — dó 
50 '— , koniczyna biała — •— do — •— , koni­
czyna szwedzka — •— do — • — .

Tarnopol, pszenica 7-15 do 7'60, żyto
5-— do 5 35, jęczmień browarny 5’ — do 6‘50, 
owies 5‘— do 5‘75, groch 6-90 do 8 -50, wy­
ka — •— do — •— , rzepak 9 75 do 10-50, 
łnianka — •— do — •— , koniczyna czerwona 
40-— do 50' — , koniczyna biała — do — , 
koniczyna szwedzka — ■— do — ■— .

Podwołoezyska, pszenica 6 20 do 7 40,
żyto 5'40 do 5 65, jęczmień 4 80 do 6 50 
owies 4 60 do 5‘20, groch 7-— do 8-50, wy­
ka 0-— do — , rzepak 10-— do 10'50, 
lnianka — •— do — • —, koniczyna ezerwona 
2 8 '— do 40- —, koniczyna biała — do — • —, 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław, pszenica 7-50 do 8-— , żyto
6-30 do 6'60, jęczmień 5"— , do 6-25, owies 
— •— do ’— , groch 7-— do 9-— , wyka 
— •— do •— , rzepak 10-25 do 10"85, lnianka
— do — •—, koniczyna czerwona — •— do 
—• —, koniczyna biała —a— do — * —, koni­
czyna szwedzka — -— d o — ■— , tymotka — •

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60-— do 1 2 0 —  zł za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 11 50 do 12 '— zł.
Żyto i owies poszukiwany. Usposobienie 

dobre. Mało ofert.

*) Przedruk wzbroniony.

Z b io ry  w A m ery ce  p ó łn o cn e j. We­
dług sprawozdania departamentu rolnictwa w 
Waszyngtonie, ogólny stan plonów jest średni. 
Tak małej wydajności owsa z morga, jak w ro­
ku bieżącym, jeszcze tam nie było; ogólna cyfra 
jego plonu, prawdopodobnie wypadnie o 200 
milionów mniejsza niż w roku zeszłym.

W ie d e ń , 21 października. (:Telegram 
Gazety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 3113 sztuk opasowego, 1686 z 
z paszy i 167y sztuk chudego.

Razem 6478 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

422 sztuk opasowych , — sztuk z paszy i 
353 sztuk chudych, z Bukowiny 318 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 1683 sztuk 
więcej, z G a l i c y i  zaś 207 sztuk więcej, niż 
zeszłego tygodnia.

Popyt był bardzo słaby.
Nie sprzedano 423 sztuk.
Ceny spadły przeciętnie w porównaniu 

z zeszłym tygodniem o 2 zł. od sztuki naj­
lepszej jakości u innych o 2 do 3 zł.

P łacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  
s k i e  woły opasowe po 47 do 56 zł. —  ct., 
za towar przedni po 57 do 60 zł. — ct., 
wyjątkowo po 62 do 63 zł.; w ę g i e r s k i e  
woły opasowe po 51 do 57 zł. — ct., za 
towar przedni po 58 do 61 zł. — ct., 
wyjątkowo 62 zł. —  ct. do 63 zł. — et.; z 
innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 51 do 
57 zł. — ct., za towar przedni po 58 do
63 zł. —  ct., wyjątkowo 64 do — zł. —
c t . ; woły z paszy po 47 do 52 zł. —  ct;
krowy po 17 do 25 zł. — c t .; stadniki
po 18 do 31 zł. — c t . ; bawoły 16 do 25 
zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude 21 do 120 za sztukę.

OSTATIIA PUCZTA

toejm krajowy.
( I V  posiedzenie 2 sesyi VI peryodu).

Lwów , 21 października.

(§) Początek posiedzenia o godzinie 11 
min. 18 przed południem. Obecnych po­
słów 82.

Urlopy otrzymali od Marszałka krajo­
wego posłowie: Gustaw Romer na 3 Chrza 
nowski na 5, Jan Gnoiński na 4 dni.

P. M a r s z a ł e k  zawiadamia, iż ukon­
stytuowała się komisya petycyjna, o czem 
donieśliśmy już w ostatnim numerze.

Sekretarz p. St. J ę d r z e j  o w i e  z od­
czytuje spis petycyj, z których ważniejsze 
podajemy:

Wydział powiatowy w Skalacie o wy­
jednanie u c. k. Rządu uregulowania wy­
miaru podatku dochodowego z prawa propi- 
nacyi, celem zapewnienia Radom powiato­
wym dodatków do podatku na rzesz powiatu.

Gminy Dołżanka i Domamorycz o usu­
nięcie zapory mytniczej.

Gmina m. Tuchowa o opłaty spirytu­
sowe.

Gmina Libertów o wyższe wynagro­
dzenie za podwody wojskowe.

Gmina Butelka niżna o zapomogę na 
budowę szkoły.

Gmina Stale j. w.
Mieszkańcy gminy Kornalówki o szkołę 

etatową.
Gmina Polana o subwencyę na budo­

wę drogi gminnej.
Gmina Pruchnik o wynagrodzenie nau­

czycielowi Salamonowi za udzielanie nauk 
w Majdanie.

Mieszkańcy Zawałowa z zażaleniem na 
nauczyciela Jana Kurmana.

Rada szkolna w Chrzanowie, grono nau­
czyli w Turce, w Dąbrowie o polepszenie 
bytu.

St. Drozd o zapomogę.
K. Marciak o wyższą emeryturę.
Oddział „Czarnohorski" Tow. Tatrzań­

skiego w Kołomyi o subwencyę na dokoń­
czenie budowy dworku czarnohorskiego w 
Żabiu.

Tow. gimnastyczne „Sokół" w Krakowie
0 subwencyę na utrzymanie szkoły gimna­
stycznej.

Tow. Bursa w Przemyślu, o subwencyę.
Wydz. Bursy w Drohobyczu, o zapo­

mogę.
Przeor OO. Paulinów w Krakowie na 

Skałce, o zapomogę na odnowienie grobu 
zasłużonych w tamt. kościele.

Wydział krajowy z petycją Karola 
Frydmanna, dyetaryusza oddz, rachunkowe­
go, o vtniam studiorum.

Antoni Bulsiewicz, o stypendyum dla
syna.

Józefa Koestlich, Wanda Dziubińska, 
Karolina Ploder, Juljanna Kukawska, Stani­
sław Wasilewski, o zapomogę.

Zakład zdrój owo-kąpielowy w Rymano­
wie, o uwolnienie od dodatków krajowych.

Tow. przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie, o subwencyę na wydawnictwo cza­
sopisma „Kosmos1*.

Ogółem weszło dotąd 159 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj.

Następnie zabrał głos c. k. komisarz 
rządowy radca dworu hr. Ł o ś ,  celem dania 
odpowiedzi ua iuterpelacyę posła Okuniew­
skiego :

(Po rtisku.)
Na posiedzeniu wys. Sejmu, z dnia 18 

października b, r., ^niesioną została inter­
pelacja do Jego Eksue.lencyi Pana Namie­
stnika przez posłów ur. Teofila Okuniewskie­
go i towarzyszy, w sprawie wysłania wojska 
z Kołomyi do Gwoźdźca i okolicznych wsi, 
celem uśmierzenia wrzekomych buntów chło­
pskich przeciw dziedzicom i żydom.

Na tę interpelację mam zaszczyt od­
powiedzieć co następuje, a m ianow icie:

Na pytanie I : Na jakiej podstawie i 
w jakim celu spowodował c. k. Rząd dnia 
25 kwietnia b. r. wysłanie pół bataliona woj­
ska do Gwoźdźca i okolicy z ostremi nabo­
jami przeciw spokojnym włościanom ?

odpowiadam :
W połowie kwietnia b. r. otrzymało 

c. k. starostwo w Kołomyi wiadomość, po­
partą skargą, wniesioną przez kilkunastu 
izraelitów, że wśród włościan w Gwoźdzcu
1 okolicy spostrzegać się daje pewne wzbu­
rzenie przeciw izraelitom, które, oprócz gróźb 
słownych, ujawnia się w ten sposób, że w 
kilkunastu wypadkach powybijano w mie­
szkaniach izraelitów szyby w oknach, i z 
gruntów, będących własnością izraelitów za­
brano obornik , który rozrzucono na sąsie­
dnich gruntach włościańskich. W skutek tych 
skarg, których prawdziwość następnie przez 
sędziego śledczego skonstatowaną została i 
z uwagi na pewne zaniepokojenie, jakie się

w owym czasie ogólnie spostrzegać daWało,— 
c. k. starostwo w Kołomyi widziało się spó- 
wodówanem, wydelegować do odnośnych gmin 
c. k. komisarza powiatowego Wajdowicza, 
którego zadaniem było, za pomocą stosowne­
go pouczenia wpłynąć na uspokojenie ludno­
ści Włościańskiej , i skłonić ją do zaniecha­
nia gróźb i ekscesów, a w razie potrzeby, 
zagrozić wysłaniem asystencji wojskowej.

Oddział wojska, • którym szan. inter­
pelanci Wspominają, nie był rekwirowańy 
przez c. k. starostwo jako asysteneya Woj­
skowa, lecz odbył tylko w tyih czasie mrrsz 
próbny z Kołomyi do Gwoźdzca.

Korzystając z obecności wojska, c. k 
komisarz powiatowy Wajdowie* upomnia1 
gminy, że dostaną asystencję wojskową, je­
żeli ekscesa nie ustaną — a skutek był taki, 
że odtąd w tych gminach zapanował zupeł­
ny spokój.

Na pytanie II .: Czy wiadomo o tem 
c. k. Rządowi, że komisarz kołomyjskiego 
starostwa p. Wajdowicz , dnia 25 kwietnia
b. r. w Ostapowicach tak bezecnie odezwał 
się do włościan o ich żonach i wojsku —  
jak W osnowie interpelacyi wskazano — tak 
niesłychanie drażnił najświętsze uczucia ludz­
kie, a równocześnie publicznie i to w urzę­
dowym charakterze zbezcześcił nasza arm'ę ‘

oświadczam: że c. k. Rząd ani urzę­
dowych relacyj c. k. starostwa w Kołon yi, 
ani też z innej strony, czy to z dzienników, 
czy w drodze skarg, —  nie otrzymał o tem 
żadnej wiadomości. — Z uwagi na przy­
toczone w interpelacyi fakta, zarządzone zo­
stało ścisłe dochodzenie, które przeprowadzo­
ne zostanie z - ałą energią — i nazwany u- 
rzędnik pociągnięty będzie do surowej odpo­
wiedzialności, jeżeli się okaże, że się dopu­
ścił winy w kierunku wskazanym w inter­
pelacyi.

W tem oświadczeniu mieści się także 
odpowiedź na pytanie III : Czy zamierz* 
wysoki Rząd komisarza W ajdowicza za to do 
odpowiedzialności pociągnąć? i na pytanie 
IV -te : Jakie środki przedsięweźmie, aby ta­
kim nadużyciom na przyszłość zapobiedz?

Sekretarz p. A. W  o d z i c k i odczy­
tuje interpelację, wystosowaną do c. k. ko­
misarza rządowego przez p. Klemensa D z i e 
d u s z y c k i e g o  i towarzyszy, czyby nie 
można było poruczyć wszystkie naprawy 
aparatów mierniczych gorzelnianej firmie 
krajowej, lub jednemu, specjalnie przez c. k. 
Rząd ustanowionemu funkeyonaryuszowi, ce­
lem zmniejszenia kosztów, a tem samem 
przyniesienia ulgi właścicielom gorzelń.

P. M a r s z a ł e k  oświadcza, że inter- 
pelacyę udzieli p. e. k. komisarzowi rządo­
wemu.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
pierwszych czytań sprawozdań Wydziału kra­
jowego:

1. W przedmiocie spraw górniczych; 
sprawozdawca poseł Romanowicz; — ode­
słano do komisyi górniczej.

2. W  przedmiocie zamku O leskiego; 
sprawozdawca poseł Pietruski; — odesłano 
do komisyi budżetowej.

P. A n t o n i e w i c z  wniósł, aby spra­
w ozdan i to przekazano komisji gospodar­
stwa krajowego, ale wniosek ten po odpo­
wiedzi p. P i e t r u s k i e g o ,  upadł.

3. O wyniku obrad ankiety dla teatru 
polskiego we Lwowie i r Krakowie; spra­
wozdawca poseł Pietruski; — odesłano do io  
misyi budżetowej.

4. W przedmiocie projektu ustawy o 
używaniu dróg publicznych nierządowych do 
innych celów, a w szczególności do budowy 
kolei żelaznych i prowadzenia na nich ru­
chu ; sprawozdawcą poseł Adam Jędrzejo- 
wicz; — odesłano do komisyi drogowej.

Nastąpiło p^rwsze czytanie wniosku 
posła Abraharaowicza w przedmiocie zapro­
wadzenia na rzecz funduszu krajowego opłat 
konsumcyjnych, tudzież dodatków krajowych 
do podatków konsumcyjnych. Dla umotywowa­
nia wniosku zabrał głos p. A b r a h a m o ­
wi  c z :

Każdy kto śledził i śledzi gospodarstwo 
krajowe musiał z powodu tak nagle i żywo 
odczutego niebezpieczeństwa katastrofy finan­
sowej kraju, przyjść do tego przekonania, że 
nici ma powodu żadnego ani do rozpaczli­
wych dysertacyj, ani do zbyt różowych na 
dziei. Preliminarz na rok 1891 jest bowiem 
normalny, jeśli więc którą chwilę należało 
nazwać przesileniem, to owę, w której m ożli­
we dochody skarbu krajowego nie były j aż w 
stanie pokryć wydatków, a Sejm nie uznał, 
za stosowne wyszukać nowych źródeł do­
chodu.

Rozpatrując Aę w budżecie krajowym 
dostfzedz można dążność stałą a silnie ’oz- 
winiętą ku podźwign.ęciu poziomu intelektu­
alnego kraju, dążność również niemniejszą 
do podniesienia jego stanu ekonomicznego, 
podczas gdy źródło dochodu skarbu krajo­
wego jest niewystarczające.

Kandydaci na lekarzy budżetu krajo­
wego wskazują jako najlepsze lekarstwo : je ­
dni konwersję, drudzy oszczędność. Zwo­
lennicy konwersyi twierdzą, źe ona oznacza 
postęp, cywilizację i jasne pojęcie, a o prze­
ciwnikach wyrażają się, źe ich pogląd wsi p-



żuje na martwotę umysłową i dążenia oli- j 
garehiczno możnowładcze.

Mówca uważa konwersyę jako środek, 
który ranę zabliźnia, ale jej nie goi. Oszczę­
dność jest wprawdzie pierwiastkiem każdego 
dobrego gospodarstwa tak w życiu publicz- 
nem, ak i prywatnem, ale mówca jest prze­
konany, że z naszego budżetu krajowego nie 
wiele da się okroić.

Należy pamiętać o szkołach i żądać, 
aby przeważający w nich dotychczas kieru­
nek dydaktyczno-teoretyczny, zmieniano na 
naukę, zbliżoną przedewszystkiem do celu 
i zawodu większości uczęszczającej do szkół 
ludow ych, i aby filologia nie wypełniała 
większej części godzin nauki.

W administracyi drogowej pewna o- 
szczędność jest możliwą, lecz pamiętać rów­
nież należy o poprawie komunikacyj lokal­
nych przy pomocy subwencyonowania dróg 
powiatowych i gminnych.

Mamy zakłady humanitarne, co do któ­
rych cięży na nas obowiązek czuwania, aby 
nie stały się ani na chwilę przytuliskiem, i 
aby w niektórych z tych zakładów nie po­
wtarzały się zbyt często wypadki, świadczące 
o zdziczeniu i brutalności, choćby tylko 
służby krajowej.

Uważać należy na przemysł krajowy,
0 którego systematyczny rozwój wszyscy dbać 
powinniśmy; unikać jednak należy ekspery­
mentów i tego, iżby pomocy krajowej nie za­
mieniane na jałmużnę.

Mówca podnosi dalej, że wszyscy od­
czuwamy potrzebę silnej gminy, którą to 
okoliczność podniósł p. Marszałek krajowy 
przy otwarciu bieżącej sesyi sejmowej. Re­
forma gminna nie została dotąd urzeczy­
wistnioną ; zanim zatem przyjdzie do tego, 
jest obowiązkiem Sejmu za pomocą mniej­
szych reform utrwalać samorząd gminny, do 
czego przedewszystkiem potrzeba wzmocnie­
nia środków finansowych.

Zdaniem mówcy nietylko zatem wzgląd 
na obecny stan budżetu krajowego, _ ale i 
wzgląd na przyszłe wydatki, zmuszają do 
szukania innych źródeł dochodu. Tą my­
ślą wiedziony postawił mówca swój wnio 
sek z projektem ustawy o zaprowadzeniu 
krajowych opłat konsumeyjnych.

Mówca spodziewa się, że wniosek jego 
napotka na pewną opozycyę, kończy zaś 
swoje uzasadnienie wnioskiem odesłania pro­
jektu ustawy do komisyi podatkowej z 12 
członków wybrać się mającej.

Izba uchwala ten wniosek.
Z porządku dziennego przystąpiła Izba 

do wyboi. 12 członków do komisyi, mającej 
się zająć zbadaniem wniosków posłów W ła­
dysława Koziebrodzkiego i Madeyskiego w 
przedmiocie rewizyi Instrukcyi dla Wydziału 
krajowego i przepisów ustanowy dla służby 
krajowej.

P. A n t o n i e w i c z  ubolewa, iż do ko­
misyi tej prawdopodobnie przez omyłkę ko- 
misya matka nie zaproponowała posła z klu­
bu ruskiego i wnosi o powiększenie tej ko­
misyi o jednego członka i o odroczenie na 
chwilę posiedzenia dla porozumienia się.

Izba uchwala powiększenie komisyi o
1 członka, poczem nastąpiła przerwa 15 mi­
nutowa.

Po przerwie do komisyi skrutacyjnej 
zaprosił p. M a r s z a ł e k  posłów: Mikołaja
Torosiewicza, Niedzielskiego, Słoneckiegó, 
Rogoyskiego, Herasymowicza, Rozwadowskie­
go i Salę. _

Rezultat wyborów ogłosił imieniem Ko­
misyi skrutacyjnej p. R o g o y s k i .  Wybrani 
zostali posłowie: Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Dworski, Gniewosz, Gross, W ła d y sła w  Ko- 
ziebrodzki, Zygmunt Kozłowski, Madejski, 
Mandyczewski, Męciński, Jan T arnow ski, 
Ludwik Wodzicki i Ziemiałkowski.

W  końcu załatwiono w pierwszem czy­
taniu sprawozdanie Wydziału krajowego:

a) w przedmiocie zjednoczenia długów 
Krajowych i zaciągnięcia pożyczki na pokry­
wanie niedoborów budżetu krajowego, odsy­
łając do komisyi budżetowej;

b) W przedmiocie umowy z c. k. Rzą­
dem zawrzeć się mającej o spłatę sumy
I,400.000 zł. Skarbowi państwa w myśl art.
II. ustawy z 5 czerwca 1890 (Dz. u. p. Nr. 
110); odsyłając do komisyi budżetowej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
odczytane zostały wnioski i interpelacje do 
c. k. komisarza rządowego.

P. Ok n ie  w s k i interpeluje w spra­
n ie zabronienia przez c. k. starostwo zgro­
madzenia Tow. Proświty w K ołom yi.

P. V i v i e n  wnosi założenie kraj. śre­
dniej szkoły rolniczej w okolicy Tarnopola.

P. R u t o w s k i  wnosi projekt usta­
wy o środkach podniesienia hodowli bydła, 
o utworzeniu funduszu hodowlanego w kwo- 
cie 30. 000 zł., oraz rezolucyę do Wydziału 
kraj., aby zbadał w jaki sposob asekuracya 
bydła mogłaby być przeprowadzoną.

P. K r a m a r c z y k  interpeluje kiedy 
c. i  Rząd przystąpi do eksploatacyi kainitu 
w Kałuszu i dostarczy takowego rolnikom 
po cenach zniżonych, kiedy postara się o

! budowę toru do kopalń w Kałuszu i o ulgi 
taryfowe dla przewozu kainitu.

Koniec posiedzenia godz. 12 min. 30, 
Następne w piątek, porządek dzienny będzie 
później rozesłany.

(§) Zaraz po posiedzeniu sejmowem ze­
brała się komisy a wybrana dla wniosków pp. 
Madeyskiego i Wł. Koziebrodzkiego i ukon­
stytuowała się wybierając przewodniczącym 
p. Jana hr. T a r n o w s k i e g o ,  zastępcą 
przewodniczącego p. Ludwika br. W o d z i -  
c k i e g o ,  sekretarzem p. Władysława hr. 
K o z i e b r o d z k i e g o .

Z Sofii telegrafują, że konwencya han­
dlowa pomiędzy Austro-Węgrami a Bułgaryą 
została już stanowczo zawartą i przez obie 
strony podpisaną.

Rossyjskie dzienniki podają pogłoskę, 
że dzisiejszy ambasador włoski na dworze 
petersburskim, baron Marochetti ustąpić ma 
ze swego stanowiska. Tłómaczą to „dążnością 
obecnego rządu włoskiego do polepszenia 
stosunków zR ossyą ; że zaś baron Marochetti 
jest jakoby wielkim stronnikiem trójprzymie- 
rza, ma przeto ustąpić miejsca innemu“ .

Dzieło russylikacyi prowincyj nadbał­
tyckich energicznym cłoKonywa się trybem. 
St. Pet. Wiedomosti donoszą, że minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało ponowny 
okólnik do gubernatorów prowincyj nadbał­
tyckich, z poleceniem, ażeby wszystkie za­
rządy miejskie wszelkie protokoły, budżety i 
kosztorysy, wymienione w art. 69 „Ustawy 
miejskiej11, składały bezwarunkowo w języku 
rossyjskim. O każdym wypadku niestosowa­
nia się do okólnika powryższego gubernator 
obowiązany jest donieść ministerstwu.

W niedzielę zamkniętą została bez 
wszelkiej uroczystości druga monachijska 
doroczna wystawa, która Dyła tak pod wzglę­
dem artystycznym, jak finansowym bardzo 
zadawalającą. ___________

Z Berlina donoszą, że podwyższenie 
etatu wojennego o 20 milionów przyjmują i 
konserwatyści z pewnem zakłopotaniem. Post 
żąda, ażeby państwo przy wymiarze wrydatków, 
szczególniej na armię i flotę, ograniczyło do 
tego, co nieodzownie potrzebne.

Z Belgradu donoszą: Nowy projekt 
ustawy prasowej zawiera postanowienia, które 
umożliwiają rządowi stanowcze i surowe wy­
stąpienie przeciw dziennikom, ogłaszającym 
podburzające i nieprzyjazne artykuły przeciw 
państwom zaprzyjaźnionym. Z tego powoda 
dzienniki opozycyjne atakują rząd gwałtownie.

Francuska rada ministeryalna postano­
wiła przyjąć poczynione przez komisyę bu­
dżetową redukcyę. Następnie uchwalono, 
ażeby wniosek Hubbarda, żądający powszech­
nego głosowania dla wyboru członków se­
natu, zwalczać stanowczo. Prezydent Carnot 
podpisał projekt ustawy, na mocy której ro­
dziny doznające niedostatku w razie mobili 
zacyi, otrzymywać mają odszkodowanie.

Podkomisya budżetowa, mimo opozyeyi 
pierwotnej w plenum komisyi, przyjęła pro­
jekt Rouviera co do opodatkowania przed­
miotów farmaceutycznych. Opodatkowanie 
to ma dać równowagę budżetowi a nadto 
przynieść jeszcze 4 1, miliona korzyści, co 
umożliwi obniżyć podatek od alkoholu.

Dyskusya nad budżetem rozpocząć się 
ma, jak donoszą, nie prędzej, jak we czwartek.

Nieustający centralny komitet dla dzieł 
katolickich we Włoszech, zwołał kongres 
katolicki, który się ma odbyć w Lodi pod 
Medyolauem w dniach od 21 b. m. do 24. 
W programie znajduje się dwa główne ustę­
py, podzielone na sprawy szczegółowe. Pierw­
szy tytuł ogólny prac zawiera „chrześciań- 
ską politykę socjalną11 i obejmuje 10 puuk- 
tów szczegółowych, jak stowarzyszenia chrze- 
ściańskie, statystykę, organizację współdzia­
łania, kredyt dla katolików, pracę kobiet i 
dzieci i t. p. Drugi dział programu pod ty­
tułem : „Wychowanie i oświata11 zawiera sześć 
punktów szczegółowych, a między niemi na 
pierwszem miejscu prawo katolików do wol­
ności nauczania, urządzenie katolickich za­
kładów naukowych elementarnych, średnich 
i wyższych, zakładanie internatów i t. d. 
Kongres zastanawiać się ma także nad bie- 
żącemi sprawami politycznemu jak wybory 
municypalne, prasa, jej rozpowszechnianie a na- 
koniec nad sprawą antiniewolnictwa w Afryce.

Według Italii;, lord Dufferin otrzymać 
ma wkrótce, lub też otrzymał już z Lon­

dynu polecenie, ażeby podjął na nowo an­
gielsko-włoskie rokowania.

Dep. Mermeix redivivus ogłasza dalszy 
ciąg pierw szych rewelacyj o bulanżyźmie, które 
jednak nie budzą już tego co dawniej za­
jęcia. W ostatnim rozdziale opisuje spotka­
nie hrabiego Paryża z Boulangerem w ho­
telu Aleksandra w Londynie, które przez 
księżnę Uzes do skutku przyszło i konsta­
tuje, że hr. Paryża dał dwa miliony franków 
na cele agitacyjne^ Dalej opowiada Mermeii, 
że na początku agitacyi do walnych wybo­
rów kasy boulanżystowskie były puste; fun­
dusz wyborczy monarchistów wynosił 5 mi­
lionów franków, z czego 1,800.000 fr. prze­
znaczono na kandydatów bulanżystowskich.

I z b a  francuska została otwartą; już na 
pierwszem posiedzeniu deputowani radykalni 
żądali wdrożenia nowego śledztwa przeciw bu- 
lanżyzmo wi i jego zwolennikom. Minister Con­
stans nader energicznie i stanowczo odparł 
te żądania twierdząc, że nowy proces dodałby 
tylko siły konającemu już boulanżyzmowi i 
przyczynił by się do zaniepokojenia umy­
słów.

TELiiM AIir GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeu, 21 października. Wiener 

Z tg. ogłasza: NajjUŚnię zy Pan nadał 
starszemu prokuratorowi Państwa, radcy 
Dworu, Franciszkowi Z d a ń s k i e m u  
we Lwowie i radcy wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, Ludwikowi 
Z d a ń s k i e m u ,  stan szlachecki. C. k. 
starosta w Samborze, Huba  t ta, z po­
wodu spensyonowania, w uznaniu jego 
wiernej i pożytecznej działalności słu­
żbowej, podniesiony został do stanu 
szlacheckiego.

W ied eń , 21 października. Naj j .  
P a n  przyjmował wczoraj deputacyę 
pierwszego ogólnego stowarzyszenia u- 
rzędników Austro - Węgier, składającą 
się z prezesa, szefa sekcyjnego barona 
Falkę, radcy Ministerstwa Migerki, i 
dr. Schwingenschlógl, która to deputa- 
cya z okazyi 25tej rocznicy istnienia 
stowarzyszenia, wręczyła zredagowany 
i wydany przez dr. Schwingenschlógla 
memoryał. W przemowie podniósł ba­
ron Falkę, iż rada zawiadowcza pono­
wnie dojrzale rozważała kwestyę ryzy­
ka wojennego przy zawieraniu ubez­
pieczeń na życie, i postanowiła obe­
cnie istniejący, a ograniczający waru­
nek pod względem uczestnictwa ubez­
pieczonych w akcyi wojennej, począw­
szy od 1 stycznia 1891 znieść. Najj. 
Pan przyjął najłaskawiej memoryał i 
wyraził stowarzyszeniu uznanie za oka­
zany w uchwałach co do ubezpiecze­
nia w razie wojny, dowód sympatyj i 
patryotyzmu. Następnie życzył Najjaśn. 
Pan stowarzyszeniu i nadal powodze­
nia i rozwoju, tudzież udania się uro­
czystości jubileuszowej, poczem depu- 
tacyę pożegnać raczył jak najłaska­
wiej.

W iedeń , 21 października. Najd. 
Arcyksiążę Albrecht wyjechał wczoraj 
na południe; udaje się naprzód do 
Tryestu, a ztamtąd do Abbazyi i Areo.

Wiedeń, 21 października. Komu­
nikat umieszczony w Polit. Corresp. 
zapewnia, że urzędowe koła wojskowe 
nie mają nic wspólnego z niemożliwym 
do wykonania projektem zakupna zam­
ku Habsburgów przez austro-węgierski 
korpus oficerski, i nie dały ani upo­
ważnienia, ani inicytywy lub przyzwo­
lenia do kroków przedwstępnych.

Wiedeń, 21 października. Ko- 
misya dla sprawy połączenia przed­
mieść wiedeńskich z miastem rozpo­
częła rozprawę szczegółową nad sta­
tutem gminnym. Nad §. 1 wywiązała 
się ożywiona dyskusya. Schóffel uwa­
żał wcielenie gmin do Wiednia wbrew 
ich woli, jako konstytucyjnie nie dopu­
szczalne i wniósł wyłączenie gmin, 
które oświadczyły się przeciw zjedno­
czeniu z Wiedniem. Dep. Lueger ża- 
dał, ażeby oświadczenia się wszystkich 
gmin zostały wydrukowane. Namie­

stnik przyrzekł, że się to stanic Na­
miestnik udowadniał dalej, że wciele­
nie gmin przedmiejskich, chociaż wbrew 
ich woli, jest dopuszczalne. Na wnio­
sek Koppa odroczono uchwalenie §. 1 
aż do czasu, któdy oświadczenia gmin 
w druku przedłożone zostaną. W dal­
szej rozprawie nad statutem załatwiono 
kilka następnych paragrafów.

Wiedeń, 2 Igo października. Dy- 
rekeya tramwaju przedłużyła termin 
podjęcia na nowo robót, do dnia dzi­
siejszego wieczór. Nie podejmujący na 
nowo pracy służbowej w oznaczonym 
terminie, zostaną wydaleni, zarazem 
oświadcza dyrekeya, że przyjęte będą 
nowe siły robocze, tak, że we środę 
będzie mógł być ruch tramwajowy po­
nownie rozpoczęty.

Książę Walii odjechał wczoraj po 
południu do Paryża, zkąd udaje się do 
Londynu.

Wiedeń, 21 października. Na po­
siedzeniu sejmu dolno - austryackiego, 
dep. Schneider i towarzysze wnieśli in- 
terpelacyę do Rządu, czy nie byłby 
skłonnym wz. towarzystwa tramwa­
jowego w sekwestr. Interpelanci zażą­
dali nagłego traktowania tej sprawy, 
czemu sprzeciwił się dep. Kopp.

Dep. Schneider, popierając na­
głość, wskazał na niebezpieczeństwo 
rozlewu krwi. Większość sejmu odrzu­
ciła nagłość.

Dep. Fuss i towarzysze zainterpe- 
lowali Rząd, czy załatwił nader pilny 
regulamin służbowy i czy jest skłon­
nym do upaństwowienia tramwaju wie­
deńskiego.

Praga, 21 października. ( Tel. pr.)
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
ugodowej usiłowali Młodoczesi dalej 
przewlekać rozprawy, żądając, ażeby 
komisya ugodowTa tylko w tych dniach 
obradowała, w których nie ma posie­
dzeń innych komisyj. Taktyka ta się 
nie udała w obec oporu wielkich wła­
ścicieli i Niemców. Coraz więcej roz- 
powszeennia się przekonanie, że sesya 
sejmu czeskiego chociaż nie załatwi w 
całości ugody, przyczyni się jednak do 
częściowego jej załatwienia, a przeto 
polepszy stosunki czesko-niemieckie, za­
nim ugoda w całości przyjdzie do 
skutku.

Praga, 21 października. Na wczo­
rajszem posiedzeniu komisyi ugodowej 
wywołali Młodoczesi dłuższą rozprawę 
formalną w przedmiocie podziału obrad 
komisyi, poczem komisya przystąpiła 
do merytorycznej rozprawy nad §. 3 
przedłożenia o krajowej radzie kultur- 
nej. W rozprawie wziął udział także 
Namiestnik. Postawiono rozliczne wnio­
ski do zmiany brzmienia tego para­
grafu, poczem rozprawę przerwano i 
odroczono do dnia dzisiejszego.

Berno, 21 października. Na po­
siedzeniu sejmu morawskiego uczynili 
br. Serenyi i pięciu towarzyszy wnio­
sek, polecający Wydziałowi krajowemu, 
ażeby już w najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt ustawy, któraby za­
pewniła obu ciałom wyborczym w ku- 
ryi wielkiej własności proporcyonalną 
reprezentacyę. Równocześnie przedło­
żyli wnioskodawcy rezolucyę tej treści, 
ażeby Rząd użył całego wpływu do 
tego, iżby zasada proporcyonalnej re- 
prezentacyi obu ciał wyborczych w ku- 
ryi wielkiej własności w drodze usta­
wy uznaną została.

Peszt, 21 października. (Tel. pr.) 
Nemzet oświadcza na podstawie naj- 
kompetentniejszych informacyj, że do­
niesienia dzienników zagranicznych, ja ­
koby hr. Kalnoky miał zjechać się pod­
czas obecnej podróży na południe z 
Crispim i Caprivim, są' zupełnie bez­
podstawne. Podróż hr. Kalnokyego do 
Tyrolu ma wyłącznie wypoczynek na 
celu.

Berlin, 21 października. (Tel. pr) 
Kolnische Zeitung oświadcza, że kan­
clerz Caprm uda się na zjazd z Cri-
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spim, po uroczystości jubileuszu Molt- 
kego, zapewne z początkiem listopada.

Berlin, 21 października. Beri. 
Polił. Nachrichten oświadczają że nie 
zupełnie prawdziwem jest doniesienie 
dzienników, wedle którego mają już 
być ustalone podstawy do rokowania 
w sprawie zawarcia austro-niemieckiej 
ugody cłowTo-politycznej. W  sobotę bo­
wiem rozpoczęły się dopiero narady w 
celu zyskania właśnie takich podsta­
wowych punktów; obrady te trwały 
wczoraj dalej.

S ofia , 21 października. Pomiędzy 
Austro-Węgrami a Bułgaryą zawarty 
został prowizoryczny traktat handlowy. 
Traktat zapewnia Bułgaryi te korzyści, 
jakich używają narody najbardziej u- 
przywilejowane; zasadza się on na tych 
samych podstawach, na jakich obowią­
zuje traktat anglo-bułgarski i upłynie 
z dniem 1 stycznia 1892 r.

Sofia, 21 października. Książę 
Ferdynand bułgarski, księżna bawar­
ska i książę Maksymilian Emanuel po­
wrócili tu z Filipopola.

Agence balcanigue oświadcza, że 
zagraniczne wiadomości o stanie zdro­
wia Stambułowa brzmią przesadnie. 
Stambułów cierpi na oczy, które to 
cierpienie zmusza go do pozostania je ­
szcze przez dni kilka w domu.

Sofia, 21 października. Księżna 
Klementyna przybyła tu onegdaj z F i­
lipopola. Na dworcu powitał księżnę 
Stambułów.

Paryż, 21 października. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby przedłożył 
minister finansów projekt ustawy 
o nałożeniu taksy na farmaceutyczne 
wyroby. Freycinet wniósł projekt u- 
stawy o szpiegostwie. Minister han­
dlu przedłożył generalną taryfę cło- 
wą, dzielącą się na dwie taryfy: na 
taryfę maksymalną dla narodów nie 
przyznających Francy i żadnych korzy­
ści i taryfę minimalną dla narodów, 
które Francyi rozmaite korzyści han­
dlowe przyznają. Produkta rolne figu­
rują wyłącznie w taryfie maksymalnej, 
co wskazuje, że wyłączone zostały ze 
wszelkich układów z mocarstwami za- 
granicznemi.

Dep. G-oussat (boulanżysta) wniósł 
interpelacyę, jakie zarządzenia rząd po­
czynić zamierza przeciw machinacyom 
boulanżystowskim i żądał śledztwa są- 
dowego, celem wyjaśnienia sprawy.

Minister Constans w odpowiedzi swej 
nie zgodził się na śledztwo sądowe, 
które wyszłoby tylko na korzyść żąda­
jących takiego śledztwa. Po tej odpo­
wiedzi przyjęła Izba zwykły porządek 
dzienny.

Izba odrzuciła następnie żądanie 
nagłego traktowania wniosku w spra­
wie wyboru senatu na podstawie pra­
wa powszechnego głosowania.

We czwartek rozpocznie się roz­
prawa budżetowa.

W skutek zajścia na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłali sobie wza­
jemnie Dóroulóde i Remach sekundan­
tów.

Paryż, 21 października. (Tel. pr.) 
Szef rossyjskiego sztabu generalnego 
Obruczew ma tutaj przybyć w tych 
dniach, ażeby na rozkaz cara zbadać 
stan armii francuskiej i zdać sprawę 
carowi. Kilkunastu wielkich przemy­
słowców rossyjskich otrzymało krzyże 
legii honorowej.

Bruksela, 21 października. W e­
dług znanego dotychczas rezultatu wy­
borów do rad komunalnych, nie zdaje 
się, ażeby poprzedni stosunek stron­
nictw w tych radach doznał znaczniej­
szej zmiany. Zarówno liberalni, jak ka­
tolicy, przypisują sobie zwycięstwo.

Londyn, 21 października. Rząd 
W. Brytanii uznał rzeczpospolitą bra­
zylijską i polecił okrętom angielskim 
pozdrawiać republikańską flagę brazy­
lijską.

Konstantynopol, 21 października. 
Pierwsza niedziela (onegdaj), podczas 
której kościoły greckie zamknięte były, 
przeszła w Konstantynopolu, a w szcze­
gólności na przedmieściu Phanar, gdzie 
się mieści patryarchat grecki, spokoj­
nie, bez* żadnego uwagi godnego wy­
padku. Miasto miało zwykły świąteczny 
wygląd.

Agence Constantinople została upo­
ważnioną do oświadczenia, że bezpod­
stawną jest wiadomość, podana przez 
Daily News, jakoby pomiędzy Erzerum 
a Erzinghan Armeńczycy napadli ba- 
taljon wojska, tudzież jakoby ludność 
armeńska Zeitunu napadła wojsko i za- 
jęła jego baraki obozowe.

Konstantynopol, 21 paździer­
nika. Patryarchat grecki dał odpowiedź 
na znaną decyzyę W. Porty. Odpowiedź 
ta stwierdza, że pomiędzy zapatrywa- 
niami obu stron są j eszcze zasadnicze

różnice, w szczególności co do kwestyi 
prawa dziedzicznego; niemniej też de- 
cyzya Porty zaniechała wszelkiego roz­
patrzenia sprawy biskupów bułgarskich. 
W istocie rzeczy zdaje się, że odpo­
wiedź patryarchatu greckiego nie po­
sunęła kwestyi naprzód; mimo to je ­
dnak utrzymuje się przypuszczenie, że 
sprawa niebawrem rozstrzygniętą zo­
stanie.

Wszystkie cerkwie grecko wscho­
dnie są wprawdzie otwarte, lecz służby 
bożej w nich nie odprawiają.

Z powodu, Ze wczoraj na pewnym 
pogrzebie grecko-wschodnim nie było 
żadnego duchownego w ornacie, do po­
kropienia zwłok, miotał lud przekleń­
stwa na patryarchę.

Konstantynopol, 21 paździer­
nika. Mussa beya wzięto wczoraj na 
okręt, którym wytransportowany zo­
stanie do Medyny.

Nowy Jork, 21 października. 
Oficerowie-weteramJ którzy brali ongi 
udział w walkach nad rzeka Potomako
wydali na cześć hr. Paryża bankiet. 
Solenizant wzniósł na bankiecie toast, 
w którym wspomiał o roli jaką mo­
narchia francuska odegrała podczas 
wojny Stanów o niepodległość, i rzekł: 
lak republika jest narodową formą rzą­
du dla Ameryki, tak monarchia jest 
jedyną tradycyjną, narodową formą 
rządu dla Francyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 20 października 1890 r., godz. 1 

minut 45. Alp. T W arz. górnicze 92*20, W ę­
gierskie akeye kredytowe 350*--, Akeye anglo- 
austryackie 160*70, Akeye banku Union 242'— , 
Akeye kolei Karola Ludwika 200'50, Akeye 
kolei północnej 277'— , Akeye kolei południo­
wej 148*75, Losy tureckie 87*85, Akeye kolei 
państwowej 247’25, Akeye kolei Alfold. — • — , 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 229' — , 
Akeye kolei w ęg. północno-w schodniej 195-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 147-50, Akeye ty­
toniowe 135*25, Galioyjskie ob ligacje  indemni-
zaeyjne 103*75, Losy regulacyi Cisy — , 
Akeye kolei Kudolfa — , Akeye kolei Al­
brechta —• —, Akeye kolei Elbetal 231*50, 
Akeye banku dla krajów koronnych 230-50, 
4-prc. węgierska renta złota 101'25, Akeya 
banku związkowego 118 25, Akeye banku obro­
towego — * —, Kubel papierowy 1'39'25, Wę­
gierskie losy — *— , Marka niemiecka —* — , 
Kolej Karola Ludwika — , węgierska rent. 
papierowa 99*15. Usposobienie spokojne.

W ied eń , 20 października 1890 r. godz. 5 
minut 40. Akeye kredytowe 306*35, Anglo- 
austryackie — *— , Akeye banku dla krajów 
koronnych — *— , Akeye kolei Karola Ludwi­
ka 230'30, Południowa — •— , Kenta papiero­
wa 88*02, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101' — , Galicyjskie obligaeye indemniza- 
cyjne — prc. — *— , Galicyjski bank rusty­
kalny — • —, Losy z roku 1883 — *—, Napo- 
leondor 908*50, Rubel papierowy — *— . Uspo­
sobienie — .

Wiedeń, 21 października! 890, godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 306*75, Anglo- 
austryackie 160'90, Unionbank 242'25, Kolej 
Karola Ludwika — *— , Południowa 148*50, 
Kenta papierowa — *— , 5-prc. galic. hipoteczne 
obligaeye Banku dla krajów koronnych 230*30, 
listy zastawne — *— , galie. obligaeye indemni- 
zacyjne — *— , do — *— , 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98*50, 4 1/*-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*25, Napoleondor 
9*08'50, Rubel papierowy — *—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 101*20. Usposobienie 
ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 20 paździer­
nika 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — *— do — *— zł., żyto — *— do — • — 
zł., jęczmień —*— do — zł., kukurudza — 
do — *— zł., owies —*— do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 14*87 do 15*12 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — . — do — * — zł., 
rzepak — *— do — *— zł., spirytus —. — 
do — — zł., kukurudza —*— do —*— zł.. 
Kolonia — *— do — *— zł., rzepak — *— do 
—*— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica na sierpień 7*55 do 7*57 zł. 
Ber l i n : Pszenica żółta (na październ.) 195*50 
do — *— zł., żyto — *— do — * — zł., spiry
tus 44T0 zł., rzepakowy olej —*— d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 59*25 
olej rzepakowy — *— do — *— fr., spirytus 
— *— do —*— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowioek?

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc październik, w  "

H a d t e s f a n e .  

Pensyonat leczniczy
Fiirstenhof 664

(stacya Kapfenberg w  S ty ry i)

pozostaje na tę zimę otwarty

Cennik lwowskiej Izby kanillowei i przemysłowej.
Lwów, dnia 20. października 1880

1. Akeye za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa 
Banku lup. galic. po 200 zł. wa 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. wa. los. w401. _ 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4%pr. los. w f-0 1. 
Banku kraj. 4%pr. wa. los. w51 1. 
Tow. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa.

» » ■ n 4 pr. wa.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41% lat . . 
4% pr.wa. los. 621. 
4pr. wa. los. w 561. 

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi * 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . ;  
(daw. 5 pr.) 2ł/» pr. w. a.

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

j
4. ObUgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k. - 
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Poiyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r.1883,1884, 1885

po 4*/* pr. wa.................................
&. Losy miasta Krakowa 

,  g Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat oesarski . . . . . .
N e p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł .....................
Rubel rossyj8ki srebrny . . ,

" , »  papierowy . .
100 marek niemieckich

M

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
199 51»
227 50

L 296 — 
____

202 50 
230 50 
299 — 
216 —

101 10 101 80

107 15 
98 50 
98 50 

100 — 
97 40

107 85 
99 20 
99 20 

100 70 
98 10

95 30 
99 30 
94 60

96 — 
100 —

95 401

59 —
52 —

_  ——

61 -

103 50 
92 70 

100 -

104 20 
93 40 

100 70

100 60 
104 50

101 30

98 -  
22 — 
28 -

98 70 
24 — 
30 -

5 36 
9 — 
9 30 
1 45 

1 3 6 -  
56 10

5 48 
9 12

1 55 
1 41—

56 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 października 1890

1. Dług państwa. płaeą

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad .........................................
luty-sierpień .........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń -lip ie e ....................................
kwiecień-październib..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k, 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„  „ 1864 po 100 złr. . . . .
„ „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna ad podat. 4 pr.

87.95 88.15
87.95 88.15

88.10 88.30
88.10 88.30 

132.23 1 3 3 .-  
137j75 138.25 
146 50 1 4 7 .-  
179.75 180 75 
180.— 1 8 1 .-

143.50 144.— 
100.95 101.15 
107.20 107.40

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł, m. k.)
Bukowiny . . , 
Galicyi . • . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . 
Węgier za 100 zł.

104.95 105.30 
103.25 10425 
110.— — .—

wa. 4 pr. . . 

3. Akeye.

88.10 89.70

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 161.50 162.—
Insi, kred. dla handlu po 160 zł. . . 307 — 307 60
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590.-- 600.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................... 297.— 301.—
Gal.bankud.han.iprz.azł.200wpl,40pr. — .—  —.— 
Gal. zakł. kred. ziein. a 200 zł. , . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 229.90 230.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 980. 981.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 82 75 82.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 318.— 320.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (7/. a.) a 200 zł. . — ,— — .— 
Północna kolej po 1000 rA. ku k. . 2770.— 2780.— 

)1. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 201—  201.50
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a, w, 29 —  230 —

pła«ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 248, — 248 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 149.— X50 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 50 195 50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — ______
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4%  pr.

w złocie w 50 1..................................... 100.— 100.50
B „ premiowe po 3 pr. 103.75 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.—  —.—
„ » a B a W 20 I. 7 pr. — —
» B B ,, „ w 36 1. 6 pr. 100 25 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.80 —.—
n n o „ po 5 pr. . . - - .— 100.50
a B B a PO 5 pr. W
37 latach zw rotne............................... —. — 100.50

Banku kraj. 4%  pr. wa. los. w 51% i. 98.50 98.75
ObUgi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisji . . . . .  10050 — .—
Gal. banku hip. 5 pr, w 40 3. wyL , 197.—  107 50
Banku aust. weg. 4%  pr. . . . . . 100.25 100.75
Węg. Tow. ziem. ske. po 5 pr. . . 100.50 101.—

B Zakł. kr. ziem. p® 5%  pr. . . 102.—  102 35

6. Obligaeye % prawem pierwszeństwa (za 100 zL)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.80 102.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrzą . . . .  — .— — .—
Kolej północna po 100 il. m. k. . . 99.—

B a P° 100 zł. w. a. . . 99.90
Kolej gal. Kar. Lud. emisja % r. 1881

po 300 zł. 4%  pr................................. 99. -
dtio (Jarosław-Sokal) . . 95.50

Kol. gai. Lwów-Czern.-Jass. emisja a 309 
ii:. 4 gr. w srebrze ?, r. 1884 . . 8150

■i, r, 1884 . . 8 9 . -
* r. mm . .
z r. 1872 . . —.— - . —

Węg. gal. koi. a 809 sł. 5 pr, w sr. 122 50 126 50

H. Ii o ? J,
Instr. kr. dla han. i pr, po 100 zł. wa. 183.— 184.— 
Clarego po 40 zł. m. k. * . . . . . 55.— 56.— 
Tow. iegl. par, na Dunaju po 100 zł. m. k. 126 — 128.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k..................... 29.—  33 —

99,80
100.40

99.50

82.50
89.50

płacą żądaj
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.—  24.& 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 2 3 -
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.50 58. -
Palflego po 40 zł. m. k...........................  54.— 55 .-
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 90 19.2i

„  » węg. „ p0 5 zł. 12.90 131*2
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................18 — 2 0 .-
Salma po 40 zł. m. k.............................. 61.— 61.51
St. Genoie po 40 zł. m. k......................  62.— 83 .-
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26.50 37 — 
Pożyez. Tryestu po 100 s«. m. k. . . —.—  148.-

.  „ po 50 sł. w. ą. . . —.— 63.5i
Waldsteina po 20 zł. aa. k. . . . . 37.50 38.5(
Windischgratza po 20 rł. ns. k. . . 46 — 48 -

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . . . — .— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . .  — .— — .— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark. w. », n. . . — .—  -------
Londyn za 10 ft. set. . . . . . 114.70 1J4 9C
?aryż za 100 ft. . . . . .  45.35 — 4o.4*2.6(

&  a r s z i  s 4 a.
Dukat cesarski men. . , . ,

,  pełnej wagi . . . . . .
Korona . . . . . .
20-frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał . 
Tatar związkowy , . . 
Srebro . . . . . .

5 . 4 4 -
5.43.—

5.46-
5.45.-

9.08— 9.09

Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich

zł. et.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 6 października 1890.
Jodnolity dług p.- ó siwa w banknotach 

„  * B w srebrze
Renta w z ł o c i e .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Aksye banku austro-węgier......................

,  B kredytowego wiedeńskiego
L on dyn ...................................................  .
Napoleondor .  ....................................

s -
* fł łJfcłJ WLlŁliyil Tf |JłJłl JMJ

szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca Się najusilniej Kantor i  f i

Wiedeń, I., Karntnerstrasse 2 0 .



L. 11071 (6780 3 —3) a d w  Dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie
W  sprawie egzekucyjnej ks Eugeniu- z substytueyą adw. Dr. Antoniego Gaszyń-

r T  * 1 ł r  o l r i n n p A  ttt ---------- -sza Huzara przeciw Maryannie i Janowi 
Kernerom i szkole ludowej w Zawałowie 
o 200 złr. odbędzie się w tut. Sądzie o 
godz. 10 rano dnia 6 listopada 1890 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
11 grudnia 1890 także poniżej takowej 
przymysowa licytacya realności pod lk. 186 
w Zawałowie położonej, wyk. hip. 1. 122 i 
228 ks. gr. gm. kat. Zawałów objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 895
2Jr

Wadyum 89 złr. 50 et.
Wyciąg hipot. akt oszacowania i pro­

tokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanowiony kurator adw. Dr. Kazimierz 
Pawlikowski w Podhajcach.

Podhajce, 25 września 1890

O - •/ C    '
skiego w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 7 lipca 1890.

4375
C. k, Sąd 

przeprowadzi na rzecz
. (8r7f i ! r i 2 l i łe.uo i abnl‘ m es »  l»  i « *  p» W "  17 i«te-7  M vMwuiHiuogv łu jtsst jiu uniu x /  rnte-

powiatowy w Limanowy go 1890 rzeczowe prawa na wspomnianych
Towarzystwa Zalicz- dobrach nabyli lub którymby uchwały są-

„ /t o  156 zł. zpn. pu- dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty-
bliczną sprzedaż pasiadłośei, objętej wyk. cząee, z jakiegobądź powodu doręczone być
hip. 1. 32 gminy Marcina nieobjętej masy nie mogły adwokat dr. Krosiński kuratorem

1 / 1  'isn e i Tl ‘i rl Tl i n lA « 1---------   '. . -  - — masy me mogły adwokat dr. Krosiński kuratorem
spadkowej Jana Krzaka własnej na dnin 10 a jego  zastępcą adwokat dr. Dziubiński 
listopada i 22 grudnia 1890 każdym razem mianowany został.
o godź. 10 rano. We Lwowie, dnia 6 września 1890.Cena wywołania 1912 zł. aw.

L. 3974 (6203 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 75 złr. zpn. na rzecz Mojżesza Ro- 
senzweiga odbędzie się dnia 18 listopada 
1890 i 17 grudnia 1890 o godz. 10 przed 
południem w Sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realnością dłuznikczki Paraski Zełeneńskiej 
wyk. hip. 1. 1056 gminy Grzymałów objętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 170 złr.

Wadyum 17 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 18 

listopada 1889 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się ku­
ratorem ad actum p. Stefana Monaczyńskie- 
go z Grzymałowa.

Grzymałów, 27 sierpnia 1890,

L. 4756 (6660 2 - 3 )
C. k. Sądzie powiatowym w Ulanowie 

odbędzie się w dniach 17 listopada i 15 
grudnia 1890 każdym razem o godz. 10 
przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 144 w Ulanowie 
położonej whl. 336 tej samej ks. gr, obję­
tej i dłużniczki Magdaleny Czajka własnej 
na rzecz Mojżesza Schwarca pto 20 zł. zpn.

Cenę szacunkową stanowi kwota 150 złr.
Wadyum zaś 15 złr. wa. .
Resztę warunków licytacyjnych akt IL . 8280. 

oszacowania i wyciąg hipot. przejrzeć m o-1 C. k
źna w tus. registraturze.  ̂ 1 u j manasterzec ciało ta

C. k. Sąd powiatowy [ kowego w Limanowy pto 150 zł. publiczna Wasyla Knysza własnej na rzecz Zakłkdu
Ulanów, dnia 15 września 1890. | sprzedaż 1/8 części posiadłości I i—   * .............

Wadyum 191 zł. 20 ct.
Resztę akt, przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa 31 maja 1890

Sąd

L. 3099 4568 (6084 3 - 8 )
W o. k. Sądzie powiatowym w Zuraw- 

nie odbędzie się o godzinie 10 przed po­
łudniem dnia 13 listopada 1890 powyżej 
eeny szacunkowej zaś dnia 18 grudnia 1890
i poniżej takowej licytacya realności pod 1. 1A7 —  *_ vurik.CZ TY O J l i l l j  I S lU J i i  T G ^ l I l O S C l  p O (1  J

(6753 3— 3) k. 147 w Manastercu położonej wedle wy-
powiatowy w Limanowy kazu hipotecznego 183, 182 i 181 dla gmi-

przeprowadzi na rzecz towarzystwa Zalicz- ny Manasterzec ciało tabularne stanowiącej
(•a - i  ' W asvla  ITnirorroi ~ •— -

______ ..j —r . o---- j Jana na-
L. 12265 (6562 3— 3) loty własnej na dniu 10 listopada 1890 i

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie na dniu 22 grudnia 1890 każdym razem o 
zawiadamia iż w celu zaspokojenia wierzy- godzinie 10 rano 
telności przez Karola Hohenbergera przeciw 
Israelowi Weissmama wywalczonej w kwocie 
600 złr. wa zpn. w tus, zabudowaniu na

. _ . — i tt aaym juiysza własnej na rzecz Zakładu
sprzedaż 1/8 części posiadłości objętej kredytowego włościańskiego o zapłacenie 
wyk, hip. 1. 17 gminy Rupnów Jana H a -1 17 rat po 9 zł. wa. 
lotv własnei na dniu 10 lis(:nn0a„ t o m  • I

dniu 18 listopada 1890 o godz. 10 przed 
południem przymusowa publiczna licytacya 
realności wyk. hip. 1. 1394 gm. kat.J Stani­
sławów objętej Ipoprzód dłużnika Israela 
Weissmama a obecnie Nessi Vogel własnej 
pod następującymi warunkami przeprowa­
dzoną zostanie.

Realność ta na tym terminie za ja 
kąkolwiekbądź cenę wywołania najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 661 złr. 2 ct. 

Wadyum wynosi 66 złr. 70 ct. wa. 
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania są w tus. registraturze do 
przejrzenia.

Stanisławów, 30 sierpnia 1890.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w Cena wywołania 82 zł. 55 ct. tusądowej registraturze.

Wadyum 8 zł. 257j ct. Dla niewiadomych wierzycieli z miej-
Resztę akt przejrzeć można w regi- sca pobytu ustanowionym jest kurator p.

Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zu- 
rawnie.

| straturze.
C, k. Sąd powiatowy 

Limanowa, 24 lipca 1890.

| L, 10610 . . <6722 8— 3)
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczę­

dności miasta Stanisławowa przeciw Ozya- 
szowi Aiberowi Preschel

C. k. Sąd powiatowy. 
Zurawno, dnia 11 sierpnia 1890.

L , 3738 
C. k Sąd

(6309 3 - 3 )
, , - - - v "  ł . powiatowy w Chodorowie

esc^  ,°  zapłacenie 34 ogłasza, że celem zaspokojenia resztującej 
zł. 50 ct. wa. zpn odbędzie się publiczna sumy 40 zł. wa. zpn. na rzecz cesyonaryu- 
egzekucyjna sprzedaż rea!Inośei dłużnika sza Majera Zlatkiesa rozpisaną została 
wykaz hip. 1. 83 w Dąbkach położonej w przymusowa licytacya realności wyk hip 1 
dwóch terminach dnia 18 listopada, i dnia 103 ks. gr. gm. kat. Stanbowce 'obietei 
22 grudnia 1890 o 8 godzinie przed połud. tamże położonej dłużnika Pawła Patyka 

Sądzie tutejszym. i _ względnie tegoż oświadczonej spadkobier­
czyni Dośki Patyk własnej w terminach

- , • . | dnia 12 listopada 1890 i dnia 19 grudnia
Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 1890 zawsze o godzinie 10 rano w zabu-

roninnZ/T i q ou dowaniu tutejszego sądu odbyć sie mają­
cych.

Cena wywołania wynosi 170 zł. wa. 
Wadyum 17 zł. wa.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim niżej takowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiony Dr. W łady­
sław Pasławski c. k. notaryusz w Chodo­
rowie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można 
gistraturze.

Chodorów, 20 czerwca 1890-

w Sądzie tutejszym
Ceną wywołania kwota 943 zł. wa. 
Wadyum 95 zł.

L . 3 3 64  (6758 3 - 3 )  f L . 15034
W c. k. Sądzie powiatowym w U lano-i n v o . a . . - —  -

wie odbędzie się w dniach 17 listopada i 22 ' f L  w Brodach w1 • •iTTT.rt, , ,  —  _ m ____ j , sprawie egzekucyjnej Mojżesza Thona prze-grudnia{1890 każdym razem o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 33 w Wulce Bielińskiej 
położonej whl. 20 ks. gr. gm. Wulka Bie­
lińska objętej, dłużników Michała i Agnie 
szki Dąbków własnej na rzecz Pinkasa A 
blera celem zaspokojenia kwoty 100 złr. aw.

Cena wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 1138 złr. aw.

Wadyum zaś kwotę 11-3 zł 80 ct. aw. 
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipot. przejrzeć mo 
żna w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 6 października 1890.

L. 5851 (6719 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 13 listopada 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia 1890 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 826 i 1/4 wyk. hip. 81 ks. 
gr. Uherce Iwana Seńków własnej na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi pto 
179 złr. 82 ct.

Cena wywołania 465 złr" aw.
Wadyum 46 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o ­
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanowiony 
kuratorem adw. Dr. Lewandowski w Gródku.

Gródek, 20 czerwca 1890.

L. 4789

ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Mojże­
szowi Spondre przez kuratora Dr. Wilhelma 
Orskiego adw. w Brodach zastędowanemu o 
500 złr. wa. zpn. zawiadamia, iż dnia 18 
listopada 1890 i dnia 19 grudnia 1890 ka­
żdym razem o 10 godz. rano w B. III od­
będzie się na rzecz Mojżesza Thona przy­
musowa publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 1352 ks. gr. dla gminy katastr. Brody 
objętej,, na imię Mojżesza Spondre wpisa­
nej z tem, iż na pierwszym terminie real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim zaś terminie za jakąkolwiek cenę 
nawet poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 788 złr 

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
W yciąg hipot., akt oszacowania i re­

szta warunków licytacyi mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla wierzycieliehipot, którzyby na 
sprzedać się mającej realności po dniu 5 
maja 1889 jako dniu wydania wyciągu hip. 
jakie prawa hipoteki nabyli lub którymby 
dla jakiegokolwiek innego powodu uchwały 
sądowe doręczone być nie mogły, ustanawia 
się kuratorem Karola Babla w Brodach. 

Brody, dnia 1 sierpnia 1890.

L. 11420 7720 
C. k. Sąd

stanie re‘alność za cenę szacunkową lub 
(6534 3— 3) ] wyżej a na drugim nawet niżej ceny wy- 
Brndnoh w I wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.1 
Horodenka 22 września 1890

w re-

L. 11042 (6582 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy m iej.-deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz ck. uprz. gal. zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
11 rat po 8 zł. wa. i jednej raty 5 zł. 51 
ct. wa. z pn. licytacyą realności Iwana i 
Handzi Kulików własnej, wyk. hip. 16 gm i- ( 
ny Jaryezów stary objętej na dzień 17 li- i L. 4011 
stopada i 22 grudnia 1890 zawsze o godzi­
nie 10 rano, w sali rozpraw tutejszego 
sądu.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 złr.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, i 
na drugim i poniżej. ' godź.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipot. przej- _ _____
rzeć można w tus. registraturze. Resztę warunków można przejrzeć w

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. registraturze. 
dr. Bliziński ze Lwowa. j C' k. Sąd powiatowy.

Lwów, 30 września 1890. ! r 5-------------- “

L, 8045. “

(6655 3— 3) 
powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu  kredyt, 
ziems. w likwidacyi we Lwowie przeciw 

( Maryi Wiszniewskiej o 1000 złr. wa. zpn. 
(6715 8— 3) ; zawiadamia, iż dnia 17 listopada 1890 i dnia
.rolni nrrtae'/.Sl ■ 17 TTPnrlr,;.. i nnA , . ,v  '  i ----------------“ *■*, iz u m a  i v  i is to p a a a  i » y u  i arna

C.. k. Sąd powiat, w Bukowsku ogłasza ; 17 grudnia 1890 każdym razem o 10 godz. 
że w celu zaspokojenia wierzytelności Bro- : rano w B. Nr. III. odbędzie się na rzecz 
nisława Pruszyńkiego w kwocie 100 złr. w. | gal. Zakładu kredyt, ziems. w likwidacyi
a. zpn. odbędzie się dnia 6 listopada 1890 , we Lwowie przym u sow a p u bliczn a  licy tacy a  
4  PTll dnin. 1 r» <rnH £ 10 runA nr nnrlAninm imała h ----- i » ”t  £7 u  u T U U Z lia O l l l l y j

ciała hipotecznego wyk. hipot. 549 ks. gr. 
gminy katastr. Folwarki wielkie objętego, 
na imię Maryanny W iszniewski-j wpisanego.

Cenę wywołania stanowi wartość 24Ó0 
złr. aw. przyjęta przez Zakład kredyt, ziems. 
w Krakowie przy udzieleniu pożyczki na 
takową.

Na pierwszym terminie licytacyjnym 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy­
wołania lub powyżej takowej, na drugim

4 grudnia 1890 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż 1/4 
części realności dłużnika Iwana Hanycz 
własnej w gminie kat- Rzepedz położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
90 złr. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 9 złr. wa. ,
Kuratorem niewiadomych wierzycielii j 

jest p. J. Bachmann z Bukowska.
Bukowsko, dnia 30 sierpnia 1890, terminie zaś także niżej ceny wowołania

T cgag ------------------ jednak nie niżej 1/3 części z ceny wywo-
p  i n . (6537 3 3) | łania,

zaspokojenia w ie d z y te ln o Y c i^ g T ’ Zakład”  h ^  T C ? “ *■ WyW°Iania*

Jana 1 M aryanny k w ocie  1 gą b y ć  p rze jrzan e  w  registraturze.
150 złr. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w Dla wierzycieli hipot. którzyby na
dniach 18 listopada 1890 1 11 grudnia 1890 ■ sprzedać się m ające j realności po dniu 14 
o godz. 9 rano, egzekucyjna licytacya całej i marca 1890 juko dniu wydania wyciągu hi- 
realności pod lwh. 47 W Żarkach położonej j potecznego jakie prawa hipoteki nabyli lub 
soiidarnego dłużnika Jana Kosowskiego o- ; którymby z innego jakiegokolwiek powodu 
becnie własnej i uchwały sądowe w tej sprawie doręczone

Cena wywołania 400 zł. i być nie mogły ustanawia się kuratorem Ka-
Wadyum 40 złr. j rola Babla w Brodach.
Resztę warunków licytacyjnych przej-! Brody, 22 lipca 1890,

rzeć można w Registraturze tut. Sądu. _-----------------
Kuratorem niewiadomych wierzycieli '

.Gazeta Lwowska" Nr. 242 z dnia 22 października 1890.

(6751 2 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi ne rzecz Towarzystwa Zalicz­
kowego w Limanowy pto. 320 zł. zpn. pu­
bliczną sprzedaż posiadłości objętych wyk. 
hip. 1. 96, 97 w Słopnicach szlacheckich 
Jędrzeja Palacza własnych, na dniu 28 pa­
ździernika i na dniu 25 listopada 1890 o 

10 rano.
Cena wywołania 738 zł. 40 ct, 
Wadyum 74 zł.

—  -  [ j v  i t  i  iv  UU  TT J  .

j Limanowa, 2 Września 1890.

(6678 3 - 8 )  L, 13188 ~  (6388 2— 3)
C. k. Sad powiatowy w Jordanowie C. k. &ąd powiatowy w Rohatynie o-

podaje do publicznej, wiadomeśei że celem głasza, że przeprowadzi^w swem zabudowa- 
zaspokojenia pretensyi Anny Mrowieć w niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
kwocie 50 zł. i 10 zł. zpn, odbędzie się ści w Babuchowie wedle wyk. hip. nr. 248 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności tejże gminy dłużnika Pyłypa Skrobacza 
1. wyk. hip 160 dla gminy Wysoka objętej, własnej na zaspokojenie wierzytelności Za- 
dłużnika Wojciecha Tomczyka własnością _ kładu kredytowego włościańskiego w iikwi- 
będącej w dniach 17 listopada 1890 i 17 , dacyi we Lwowie 13 rat pożyczkowych w 
grudnia 1890 każdą razą o godzinie 10 kwocie po 6 zł. 50 ct. etc. dnia 17 listopa- 
rano w gmachu sądowym w Jordanowie. Ida 189A ; to  — j - j -

Cena wywołania 195 zł. aw.
Wadyum 19 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych,1 oraz 

akt oszacowania można przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 lipca 1890.

  v  v > *  W U ,  U U I l *  1  |

da 1890 i dnia 18 gruduia 1890 o godź. 
10 rano, na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 613 zł. na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 61 zł. 30 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia przejrzeć można w Sądzie, 
j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

_ _ _ _ _ _  ustanowiony Kazimierz Abgarowicz.
L. 26002 (6047 3 - 3 ) .  Rohatyn, dnia 19 wrzećnia 1890.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we I ________
Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tego L. 11675 (6756 2— 3)
Sądu w celu zaspokojenia pretensyi resztu- W sprawie egzekucyjnej powiatowej
jącej sumy wekslowej 3858 zł. 181/* ct z Kasy Oszczędności w W ieliczce przeciw 
przyn odbędzie się dnia 13 listopada 1890 Janowi Słomce synowi Kaźmierza i Regi- 
i 18 grudnia 1890 każdym razem o godzi- ny Słomkowej pto 70 zł. aw. zpn. odbę- 
ni£i t O ” " Bgo Sąi

ziernikauuui unurnjw o przea południom przymi
wielki, w powiecie Lwowskim położonych, daż realności pod lwb. 133 i 598 w Świa- 
na którym pierwszym terminie dobra te tnikach górnych położonych
tylko wyżej ceny wywołania lub przynaj- Cena szacunkowa pierwszei 581 7)
mniej za tę .cenę, przy drugim terminie a drugiej 200 zł3 aw
zaś też niżej ceny wywołania 48671 zł. Wadyum 58 zł ’ i 20 zł

Ł k° , t? d5™  k*''>la .Waru“ ki 1 ^  oszacowania m oina w 4867 zł. złożoną byc ma, akt oszacowania Sadzie przeirzeć
i warunki licytacyjne w registraturze sądo- C. k . ’ Sad powiatowy.
w ej przejrzeć lub odpisać wo no, nareszcie Podgórze, dnia 24 stycznia 1890.
że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy-
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L . 2514 Kundmachung.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium beabsicbtigt, die in dem angeftihrten Yerzeichnisse 
benannten Gegenstande im W ege der allgcmeinen Concurrenz sicherzustellen, weshalb 
es zur Einbringung sehriftlicher Offerte hiemit einladet.

Die Offerenten haben Folgendes zu beachten:
I. Es werden nur ósterreichischee oder ungarische Staatsbiirger berucksichtigt, 

dereń Vertrauenswiirdigkeit und Leistungsfahigkeit ausser jedem Zweifel steht und 
welche die offerirten Gegenstande in ihren Etablissements, die in den im Reichsrathe 
vertretenen Konigr ichen und Landem, oder in den Landem der koniglich ungarischen 
Krone sich befinden mllssen, aus inlandisehen Materiał selbst zu erzeugen yer- 
mbgen.

II. Die Offerenten baben mittels eines Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeug- 
nisses nachzuweisen:

1) ihre Vertrauungswfirdigkeit und
2) dass sie die von ihnen angebotenen Gegenstande selbst zu erzeugen und zu 

den festgesetzten Terminen zu liefern im Stande sind.
Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen:
1) rdcksiehtlieh der im Handels-Register protokollierten F irm en :
Die Handels- und Gewerbe-Kammern in dereń Bezirk die Firmen etabliert sind;
2) beziiglich jener Offerenten welche handelsgerichtlich nicht protokolliert

(6846) jedoch gesondert beizubriDgenden Dępositenschei.ne fiber den Erlag des Vadiums haben 
unmittelbar und langstens bis 15 November 1890 Zw ólf Uhr Mittags im Einreiehungs- 
Protokolle des Reichs-Kriegs-Ministerium einzulangen.

XIII. Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes verfassten;: Detail-Bedingungen 
kśnnen bei den Corps-Intendanzen bei den im Punk IY  angeflihrten Montur-Ver- 
waltungs-Anstalten, bei denBUndels- und Gewerbe-Kammern der ósterr. ung. Monarchie, 
beim Handels-Museum in Budapest und beim ungarischen Landes-Industrie-Verein in

i Budapest eingesehen werden.
XIV. Die Unternehmer haben im Offeęte zu erklaren:
1) dass sie die Lielerungs- und die Cęntracts Bedingungen eingesehen, und auch 

Terstanden haben, und dass sie denselben s,ich yollkommen unterwerfen, ferner
2) dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer genauen Besichti 

gung unterzogen und auch beziiglich des Materials, aus welchen dieselben
. worden sind, dann iiber die Art und Weise der Confection sich eingehend 
ihaben.

erzeugt 
infermiert

) XV. Das Offert ist fur den Unternehmer vom Momente der tJberreichung fur die 
! Heeres-Verwaltung aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von der er- 
I folgten Genehmigung seines Anbotes durch das Reichs-Kriegs-Ministerium rerst&ndigt 
' worden ist.

s in d :
a) in den im Reichsrathe yertretenen Kónigreichen und L a n dem : 
die politischen Behórden erster Instanz, in dereń Bereich der Wohnort

renten liegt und
b) in den Landern der konigl. ungarischen Krone:
die nach dem Wohnorte des Unternehmers zust&ndigen landwirtschaftlichen 

zirks-Vereine.
Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufejnen Organen 

Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reichs 
det.
Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung

; Der Offerent begibt sich des Riicktritts-Befugnisses, dann der .im  § 862 des all- 
gemeinen burgerlichen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 319 des dster- 

; reichisehen und in den §§. 314 und 315 des ungarischen Hand*ls-Gesetzbuches enthal- 
tenen Fristen fur Annahme seines Versprechens.

XVI. Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondem  nur unter 
i Restringierung des angebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat der hie- 

Ton betroffene Offerent nach Empfang der beziiglichen Verstilndigung binnen fiinf (5 )  
! Tagen beim Reichs-Kriegs-Ministerium die schriftliche Erklarung einzubringen, ob er 

die Modificierung seines Anbotes annimmt oder nicht.
Die modifieierte Genehmigung des Ofertes gilt seitens des Unternehmers ftlr an- 

Be- ' genommen wenn derselbe innerhalb der funftagigen Frist die erwahnte Erklarung nicht 
| oder unbestimmt abgeben sollte.
| Wenn tibrigens von den in einem Offerte cumulatiy enthaltenen 

Kriegs - Ministerium 1 oder das andere Anbot angenommen werden sollte, so ist dies 
i sofort bindend.

eines solehen Documentes, bei

des Offe-

Anboten nur ein 
fiir den Offerenten

" T f ś
3) die zur Durchfuhrung der OffertverhandIung berufene Militar-B hordę, : Unterfertigung desselben u n ffe^ h feT ^ e^ n  h iw r  ZU unterfertiSen, oder sollte er zur
4) der Tag der Verhandlung und ’ U r s c S n  S S  ^  " Dg eac^ et, der an ihn hiezu ergangenen Aufforderung nicht

sind ^  d ' e ^ uantitat und die Qualitat der Lieferungsgegenstande genau anzugeben j genehmigte Offert, in Verbindung m iM e a  vomPUnt e rnehm er ^ing^h11̂  modificiert

Der Bescheid, weleher auf dieses Gesuch den Unternehmern zukommen wird ist -es ^ertrages. ®
sodann dem Offerte beizulegen.

III. Das Anbot beschrankt sich bios auf die im angefiihrten Verzeichnisse benann- 
ten Gegenst&nde und zwar: kann es auf dass Gesammt-Quantum oder auf einen belie- 
bigen Theil desselben lauten.

IV. Die sammtlichen Gegenstande miissen nach den, bei den Montur-Depots zu 
Briinn, Budapest, Graz, und Kaiser Ebersdorf und beim Montur-Filial-Depot zu Carls- 
burg zur Ansicht liegenden gesiegelten Mustem, dereń Qualitat ais das Minimum des- 
jenigen, was gefordert wird, anzusehen ist, geliefert werden.

Es ateht den Unternehmern jedoch frei, wegen entgeltlichen Uberlassung von 
Mustern an die genannten Montur-Verwaltungs-Anstalten, sich zu wenden.

In den Kosten, welche die Unternehmer fuiir diese Muster zu entrichten haben, 
sind neben den eigentlichen Beschaffungspreisen die der Heeres-Verwaltung erwachse- 
nen Nebenauslagen inbegriffen.

V. Die Lieferung hat bis spatestens Ende September 1891 in vier gleiehen Raten 
derart zu geschehen dass von dem bestellten Quantum je  ein vierlel bis Ende Marz, 
Mai, Juli und September 1891 zur Abstattung gelangt.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium beh&lt sich ausdrucklich yor, das Lieferungs Quan- 
tum eventuell zu yerringern, oder aber es eventuell bis zur Halfte der bestellten Liefe- 
rungs-Menge zu erhohen, in welch1 letzterem Falle der Offerent yerpflichtet ist, den 
Mehrbedarf innerhalb von yier Monaten nach erfolgter Bestellung zu liefern.

Eine solche Mehrbestellung kann wahrend des Jahres 1891 jederzeit stattffnden, 
und es gelten fur dieselbe die gleichen Preise und Vertragsbedingungen wie fiir die 
urspr-flngliohe Bestellung.

VI. Bei der Vergebung der Lieferungen wird nicht allein auf die Preise, sondern 
auch auf die Soliditat nnd Leistungsfahigkeit der Offerenten Riieksicht genommen und 
hienach entschieden.

VII. In dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmachung angefiigten Formular 
zu yerfassen ist, ist das Montur-Depot, in welches geliefert werden will das Quautum 
und d; e Benennug der angebotenen Gegenstande, der in Ziffern und in Buchstaben 
ausgedruckte Preis eines jeden Gegenstandes und der Lieferungs-Termin genau und 
deutlich anzugeben.

Kann die Heeres-Verwaltung der Absicht des Offerenten bezuglich des Abstellungs- 
octes bei der Lieferungs-Vergebung nicht Rechnung tragen, so hat derselbe auch die 
Spedition in eine andere, oder auch in mehrere Montur-Verwaltungs-Anstalten auf seine 
Kosten und Gefahr zu bewirken.

Den Lieferanten wird ubrigens gestattet die Gegenstande an das ihren Etablisse­
ments nachst gelegene Montur Depot einzuliefern, dieselben dort yisitieren zu lassen,

an die ubrigen Montur-Ver-

Den yorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende oder 
yerspatet eingereichte, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nicht berdcksichtigt.

Wien, im October 1890.

(50 kr. Stempel) Form ular zum Offerte
An

das k. und k. Reichs-K riegs-M inisterium

O f f e r t
zu in

so haben sie in der

und sodann gegebenen Falls auf ihre Kosten u n i Gefahr, 
waltung8-Anstalten zu iibersenden.

VIII. Offerieren mehrere Unternehmer gemeinschaftlieh,
Offerte ausdrttcklich zu erklaren:

1) dass sie sich yerpflichten fur die genaue Erfullung der Lieferungs Bedingungen 
solidarisch zu haften und

2) wer in ihrem Namen in diesem Lieferungs-Geschafte mit dem Reichs-Kriegs- 
Ministerium zu yerkehren bevollmachtigt ist.

Das Offert ist Ton allen Unternehmern «nter Asgabe ihres Charakters uad 
Wohnortes mit dem Vor- und dem Zunamen zu unterschreiben.

IX . Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im Betrage yon Funf (5) Procent 
des Wertes, w*lcher nach den fur die offerierten Gegenstande geforderten Preise ent- 
fftllt, bei einer Milit&r-Kasse (Zahlstelle) zu erlegen.

Das Vadium kann entweder in barem Gelde, in Hypotheken oder in zum Cautions- 
Erlage geeigneten Papieren geleistet werden.

Pfand-Bestellungs- oder Bflrgschafts-Urkunden konnen jedoch nur in dem Falle 
ais Vadium angenommen werden, wenn dieselben durch Einyerleibung auf ein unbe- 
wegliche8 Gut gesetzlich sichergestellt und bezuglich der Offerenten aus Osterreich mit 
der Bestattigung der betreffenden Finanz-Procuratur riicksichtlich ihrer Annehmbarkeit 
yersehen sind, wahrend die Offerenten aus deu Landern der konigl. ungarischen Krone 
bezuglich der Bestattigung solcher Urkunden an den vom betreffenden Corps-Commando 
aufgestellten Rechts-Vertreter des Militar-Arars sich zu wenden haben.

X . Der Erlag des Vadiums ist nnter Anftthrung des Betrages unter der Beschaf- 
fenheit desselben (Barschaft Wertpapiere, Urkunden) in dem Offerte zu eiwahnen.

Die Depositenscheine iiber dasselbe sind gleichzeitig mit dem yersiegelten Offerte 
jedoch in einem gesonderten gleichfalls gesiegelten Couyerte (nach dem »m  Schlusse 
der Kundmachung befindlichen Formular) einzusenden.

• u* . emerk .̂ wird> dass die cuvertierten Offerte und Depositen-Scheine zusammen 
zusendTn^lnd °UVerŁ ®e®e^en werden dilrfen, sondern getrennt, jedoch gleichzeitig ein-

T ? n ew ? t ™ E TageS deS Yadi)11ms hahen die Offerenten reehtzeitig und nicht
S r e f f .n d o  M ilitSp-K.,8e‘ fŹ “b l.U ]l.)  “  <>i»

X II. Die mit den &mtliehen Bescheiden iiber das Gesuch behufs Eriangunn eines 
Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugmsses belegten Offerte und die gleichzeitig

Ich  N . N ., w oh n h a ft 
nannte Gegenstande an das k. und k. Montur-Depot 
gebenen Quantum und zu den beigesetzten Preisen 
liefern zu wollen.

. ., erklftre hiemit, nachbe-
zu • . . ., in dem unten ange- 

und Terminen, yertragsm&BSsig

Quantum Benennung
P r e i s

der angebotenen Gegenstande

Stiiek

Garni-
,tnren

etc.

fiir

ein

eine

etc.

Stiiek

Garni­
tur

etc.

in I 
Ziffern |

in
Buohstaben

kr. j fl. |jkr.

Lieferungs-Termine

Mftrz

>bis Ende1Mai
Juli
September

1890

bestatige:
ich die Lieferungs- und Contraets- Bedingungen eingesehen und auch 

und dass ich mich denselben yollkommen unterwerfe:

Ich
1) dass 

yerstanden habe,
ferner

2) dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden Be- 
sichtigung unterzogen und mich auch bezuglich dereń Materiał und Confection genau 
informirt habe.

Ich hafte fur die richtige Erfullung meines Versprechens mit dem funfprozentigen
Vadium von . . . .  Gulden bestehend a u s .......................(Barschaft, Wertpapiere,
Urkunden) welches dem Lioferungswerte von . . . fl. . . kr. entspricht, und 
welches ląut des unter abesondertem Couyerte gleichzeitig eingesendeten Depositen- 
sche nes bei der Militar-Kassa) Zahlstelle zu N .......................erlegt worden ist.

Der amtliche Bescheid flber das Gesuch behufs Erlangung eines Soliditats und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnisses liegt zu,

N . . . a m ....................... 1890.
N. N.

(Eigenbandige Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten sammt Angabe 
seines Characters und Wohnortes).

Foriiuilar zum CouTert des Offertes
An

das k. und k. Reichs - Kriegs - Ministerium
in

Offerte des N. N. zur Lieferung von 
Bekleidungs- und Ausriistungs-Erfordernissen.

Wien.

Form ular zum Couv©rt des Vadium s
An

das k. und k. R eichs-K riegs-M inisterium

Depositenschein a b e r ....................... fl. . . kr. (Barschaft,
W ertp a p iere , U rk un den ) zum  O fferte des N . N . betreffend 
d ie  L ie fe ru n g  von B e k le id u n g s -und Ausritstungs-Erfordernisse.

in
Wien.
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V  erzelcłtms

der sieherzustellenden Gregenstande

Quantitat

420
690
179
950

7800
2200

380
230
20

250
2 1 0
820
270
150
270
250
130
610
960
850
480
630
780

1150
500

1020
130
500

5500
870
800
100
880
300

1850
1700
1700
1200

65
3400

35
2100

45
1850
1600

Gart.

Stilck

aar
n

Stiick
»

Paar
Stiick

B enennung
die Preise 

sind zu ofe- 
rieren fur

Pelzkragen und Armelbesiitzen zu Dragoner-Pelzen
Atilla Pelzbr&me 1 . v „

Pelzfutter J * elleh zusammengesetzt
Sacktiicher aus blaugedrucktem Baumwollstoffe fflr Kerker- 

straflinge .
adjustierte Infanterie - Csako, ohue Adler und ohne Rosen 

„ Jagerhute ohne Kopfschnur, ohne Embleme ohne 
Federbusch . . . .  .

kaisergelbe 
dunkelgriine 
krapprothe 
weisse 
dunkelblaue 
krapprothe 
weisse 
dunkelblaue 
lichtblaue 
aschgraue

Uhlanen - Czapka ohne A d­
ler, mit SchuzzenbSndern 

ohne Rosshaarbusch

zu Dragoner Helmen

adjustierte Husaren Czako 
ohne Adler, ohne Rosen, 

ohne Rosshaarbusch und 
 ^ ohne SchnurTerzierung
Helme mit Schuppenb&ndern fiir Unterofficiere 

n n » n Dragoner
Schirmeinfiissungen 
Kammdecken 
Kammschienen 
Adler
Seitengabeln
adjustierte Schuppenb&nder
Roshaarbuschkettchen 1 '
Adler ohne Nr. ]  zu Uhlanen - Czapka
adjustierte Schuppenbander 
Adler mit Nr. zu Husaren - Czako 
Rosen zu Infanterie - Czako

n r> n »
Ziffer oder Buchstaben aus Pakfong 
Panzerkettchen mit Lowenkópfen 
Jagerhut - Embleme mit Nr.
Jagerhut - Embleme mit Adler
Artillerie - Richtauszeichnungen 
0 avallerie Schiitzenabzeiehen 
Liebriemen - Schliesse 
schwarze 
rothe i

Rosshaar- 
biische

.a 1O ®§  W)
« ’® (50-°| *  a
.2 * ^ 50O ®
o3 o  bC >
CO Uh

Sttick

Dutzd

schwarze 
rothe 
schwarze
rothe i ;
Federbiische zu Jagerhtiten
Quasten zu Fez
grossen 1• i messingene

>00 lPaar , 
00°IStilck!

Garnitur

1 Stiick

1 Paar
n

1 Stfick 
»

1 Paar
Stiick

mit Rosen fiir Artillerie

fiir Husaren

mit Rosen fiir Uhlanen

kleine
grosse
kleine
grosse
kleine
grosse
kleine

zinnerne
Infanterie - Ku&pte

messingene Knópfe mit Nummern

, messingere Uhlaner - Knópfe
grosse ziimerne Uhlanen Knopfe 
grosse weisse Zinkknopfe 
gefliigelte Rader

350 n
27100 Paar

3100 Meter
4900 n

450 n
8000
7500
1100 Grt.
1500 n
1140 n
2700 Sttick
4300 Meter

19100 T)
7550 n
1900 n
2400 Sttick

36400 »
3300 »
2320 Jł
1500'
1070

»
Dutzd

450 Stiick
4640 n
1500 n

18200 n
5600 n

28500 Paar
1500 n
1350 M

800 Sttick
1000 n
1200 M
1300 fi
3950 n
4200 n
1200 n
8850 Yi

12000 »
2450 n

550 n
40 «
60

15800 »

250 n
1450 Paar

50 Sttiei
3300 M

pen

£0 - i3 0 n «U  iu i i w u w c u o i
„ „ Corporale

twebel distinctions -1 mit i
.Bórtchen von Seiten j  ohne {  Yorstoss
seidene Armstreifen fiir Freiwilljge

angscimuiy &u auh>»
n » 1 Pelz - Rócken un<j

. , » * J Pelz - Uhlanken i -
Achselschlingen zu Pelz - Rócken . *• ,chtblane

1 riofpAitń

/  schwarzgelbe 
\ lic’ ”

Schnure zu u n g a r i^ * *  
vierkantige Atilla • S ch n u re  

Strupfenbander zu C®!znje,uftraera 
Anh&ngschniire zu Sigaalhórnern
seharlaehrothe Schiitzenabzeicnen

S l g r t u e  S l . u e » ; » s  - 
kirschrothe Arbeits Auszei g
Atilla - Róschen
Franen zu Pelz - Uhlanken _ •
Schnurverzierungen zu tiu&a 
jagerhutschnure
Infanterie - Porteepee de; bes. ls
Cayallerie n
Altartige Absatzeisen sammt g
Anschnallsporen obne R 1

S t o g e n  oh” «  H*k™
Kinnketten obne HaKen 
rechts - 1 seitj „ e Kiuenkettenhaken 

3 , links J
unv.rLi.ante ^ “ ^ “ fS rb w g k e tte r r  ohne Strilpf.aettlek 
Infanterie - Spaten mit Stiel

 1 — : a t t —  j _ : ---- a —

d
.®’SM&►dd

iuiaiiboiio rntb
Striegel mit Handriemen • •
Deckelschalen zu Infanterie - Kocbgeschirren 
Wasserkannen 
Kochgeschirre si 
Casserolle hiezu

Wasserkannen
C«0St?o U e t iŁ u am'“ t K “ “ ro,Ie 4 *  Cayallerie
Kaffee - Portionenbecher
F S e t a ‘ “  E i“ “ bleCh ” i l  K ” k- “ “ > " » *
adjustierte messingene Schraubentrommeln ohne’ Schta™? *
beschlagene Trommelschlagel , ^

<• o  a „, ( Sarge 
Trommel (  Feu e

Dutzend

1 Paar
1 Stiick

1 Paar 
1 Meter

Garnitur

1 Stiick 
1 Meter

1 Stiick

1 Dutzend 
1 wttick

1 Paar

1 Stiick

1 Paar 
1 Stiick

Quantitat

90
110

2800
440

30
40

1200
1 1 0
190
500

7700
1550
4800
4400
2800

14600
110 0

440
590
780
340
180

40
100

1900
10600

9400
5200

9500

3400
11100
11900

1210 0
19200
4300

17000

550
290
500
680

1000
1100

18300
60000
4000

300

Stiick

Meter|
Stiick

V)
Grt.

Stiick

kg.
Sttick

Benennung
die Preis* 

•ind zw oto' 
rieren

CB
s
aoUt

EH

messingene Reisen 
Winkelreise 
Seiten
Spannstóeke mit Schrauben 
Schltigel doppelhulsen von Messing 
Einhtinghaken 

Compagnie - Signalhórner mit Mundsttick 
Bataillons n n n
Mundstiicke zu Signalhórnern 
Traggurten zu Kochgeschirren 4 5 Mann 
Fouragestricke
Spagatgurten zu Patronen - Tornistern
Pferdefussfesseln
Trankeimer
beschlagene Pferdepfloeke 
Pferdekardatschen mit Handriemen 
Sattelsitzleder in rohen Rindshtiuten ausgezeichnet 
Sattel mit Stahlzw ieseln-der 1 Gróssengattung

1 Garnitur] 
1 Sttick

3.
4.
5.

n
w
*

hintere ]  ^^ahtpweiseln mit Nieten zu Sattel 
hólzerne Sohlenn&gel . . . .

viereckige Ringe zu Patrontas chen ftir Repetier - Gę-j 
w eh r- Munition 

Rollschnallen ohne Dorn 1 zumKalbfell
» wie zu Cayallerie - StiefelnJ Tornister

>1 J I 1888-yerzinnte Nadeln

s  ®Uh TT
OJ

IIW

schwarz
lakirte

sehwarz
lakirte

schwarz
lakirte

Ringe
ovale Schnalen 
Doppelknopfe

zum Traggerust M. 1888

Doppelknópfe zum Vernieten 1 zum Trraggertist 
Federhaken J M. 1888

fertige

Spankloben 1 „  . . . ,
Ersatzfederhakenj zum Patronentormster

Kappen 
Kapućróeke

Grt.
Stiick

A OJ Jh
 J w* M OJ rt *7 ^
Leibel mit Armeln | * * 5 5 - 2  2

 ̂ Winterhosen \ U A *

Messingkapseln zu Legitimationsblattern 
blaugraue Mantelsehlingen .
Handschiitzer
gewirkte L eibeln l „

Hosen j au8 Baumwolle
[Filzstiefel

ohne Springeisen

1 Sttick

1 Meter 

1 Sttick
fi

W

i kilogram! 
1 Sttick

1 Garnitur 
1 Sttick

1 Paar

Wien, im October 1890.

L. 11883 (6566 2— 3 )j
Celem ściągnięcia wierzytelności Sa­

lamona Sauerberga w kwocie 108 zł. wa 
zpn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
Sądzie w dniach 13 listopada i 19 grudnia 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż 1/3 części realności pod 
1. d. 678 wyk. hip. 1. 210 gminy Bóbrka 
objętej, dłużnika Abrahama Gesetz własnej 
z tem, że cenę wywołania stanowi kwota 
133 zł. 33 ct., poręczne 14 zł. i że 1/3 
część tej realności na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej, zaś na drugim termi­
nie i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Kurator późniejszzch wierzycieli Teo­
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 81 grudnia 1889.

L. 10680 ~ (6716 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce ­

lem zaspokojenia wierzytelności Izraela Eu- 
gelsteina do Feliksa Kocoła i spólników w
kwocie 354 zł. 891/, et zpn. odbędzie się
w tut. Sądzie w dniu 13 listopada 1890 o 
godzinie 9 rano egzekucyjna relieytacya 1/2 
realności pod lwh. 43 i 1/4 części realno­
ści pod lwh. 56 w Czyżówce położonej 
spadkobierców Leona Kocoła własnej.

Cena wywołania z osobna 96 zł. i 
51 zł.

Wadyum 10 zł. i 6 zł. i
i Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Są­
du. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler w Chrzanowie z substy­
tucją adw. dr. Kremera w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 31 lipca 1890.

L. 2180 (6729 2 - 8 )
| Oleski Sąd powiatowy uwiadamia, iż 
j belem zaspokojenia p eiensyi Michała Paro- 
; beckiego w ilości 50 zł. aw. publiczna 
; sprzedaż ciała hipotecznego, objętego wy- 
i kazam hipotecznym 1. 324 gminy katastral- 
; nej Rozważ, Jana Parobeekiego własnego, 
* dnia 6 listopada 1890 i 5 grudnia 1890 

każdym razem o 10 godzinie przedpołu­
dniem w zabudowaniu sądowem zostanie 
przedsięwzięta.

Cenę wywołania stanowi kwota 105 zł.
Wadyum 10 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg hipoteczny można w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
: Olesko, 30 czerwca 1890.

L. 5159 (7717 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 14 listopada i 16 grudnia 
1890 o godzinie 10 rano odbędzie s:ę pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 138 ks. gr. 
gra. Bagienica objętej Józefa Wawro włas­
nej na rzecz Kasy oszczędności fun iow - 
skiej celem zaspokojenia sumy ,1725 fl. 
84 ct.

Cena wywołania 5634 fl. 85 ct.
Wadyum 564 fl.
Akt oszacowania, wyciąg' hipotecz­

ny i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony dr. Psarski ad­
wokat w Dąbrowie.

Dąbrowa, 20 września 1890.

L. 4693 (6713 £ -^ 8)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Herscha Ustrzyka ewentualnie cesyona- 
ryusza Leiby Merguliesa w kwocie $5  zł. 
aw. zpn, odbędzie się dnia 13 listopada 
1890 i dnia 11 grudnia 1890 o godzinie 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Józefa i Ma­
ryi Niedzielskich własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w gminie katastralnej Bu­
kowsko pod 1, k. 291 stary, 38 nowy poło­
żonej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 200 zł. aw. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 20 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest pan Jan Bachman z Bukowska.
Bukowsko, dnia 15 sierpnia 1890.

L. 4523 (6734 ,2— 3)
W dniach 18 listopada i 18 grudnia 

1890 godż. 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż realnoś­
ci wedle wykazu hipotecznego 1. .4 księgi 
Filipowice Jakóba Chrobaka własnej na 
rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w Brzeska 
o 84 zł. zpn.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutej szej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Barthma- 
na z W ojnicza.

Wojnicz, 11 października 1890.



L. 6106 (6601 2 - 3 )
Dnia 18 listopada 1890 i dnia 2-3 

grudnia 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 36 w Aksmanicach poło­
żonej wykazem hipotecznym 24 objętej śp. 
Iwana Chomika własnej, w celu przymuso­
wego ściągnięcia 13 rat po 9 zł,

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko wyżej ceny wywołania lub za takową 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickie­
go c. k. notaryusza w Niżankowicach.

Z k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 17 marca 1890.

w Piaskach Tomasza Skorupy i spadkobier- egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 37 i Do podań o taką posadę elewa bez
ców Błażeja Trynki własnej, w Smyklach położonej Józefa Hynowskiego j adjutum winni kandydaci dołączyć oprócz

Cena wywołania 1073 zł. 16 kr. własnej, whl. 71 objętej na zaspokojenie 1
"Wadyum 108 zŁ wierzytelności Józefy Rogalskiej w kwocie
Resztę warunków licytacyjnych przej- ” 88 złr. aw. zpn. przedsięwziętą zostanie.

rzeó można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Pieniążek z 
substytucyą adw. dr. Hubaczka.

Kraków, 25 lipca 1890.

L. 5212 (6720 2 -  3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 6 listopada 1890 powyżej ce ­
ny szacunkowej, zaś dnia 11 grudnia 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
k, 15 według wyk. hip. 140 1/4 141 gminy 
Uherce, Ołeksy Hryńka i Onufrego Hapa- 
czytów własnej na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi pto 18 
rat po 12 zł. zpn.

Cena wywołania 164 zł. 50 ct. aw. 
Wadyum 16 zł. 45 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsea (po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza Adolfa 
Honze w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy 
Gródek, 12 czerwca 1890.

L. 9107 (6816 2— 3)
Vom k. k. Bezirksgerichte in Podhaj­

ce wird hiemit kundgemacht, dass in der 
Eiekutionssache des Getzel Perl wider M o - , 
ses Gang pto. 100 fl. s. NG. wird am 27 
Oktober 1890 und am 28 November 1890 
jedesmal urn 10 Uhr V. M. die executive( 
Verausserung der dem Moses G anggehóri-I 
gen, im Lastenstande der ihm selbst g e - / 
hórenden Realitat snb Nr. 110 a. Grund- < 
buchs-Einlage Nr. 403 der] Katastral-Ge-k 
meinde Podhajce einverleibten Betrage pr. 
300 fl, und 100 fl. ó. W, s. NG. stattfinden.

Die weiteren Feilbietungsbedingnisse 
konnen in der hg. Registratur, eingesehen 
wfirdfiii

Podhajce, 21 August 1890.

L, 5543 (6781 2— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się ce ­

lem zaspokojenia wierzytelności Mali 
Hirszchfeldowej w kwocie 21 zł. 60 ct. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
whl. 213 gm. Rozwadów Izraela Wiezena 

j własnej w dniach 18 listopada i 16 grud­
nia 1890 ażdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Sądzie.
Kuratorem wierzycieli hip. niewiado­

mych jest Jan Martynowicz w Rozwadowie.
Rozwadów, 8 października 1890.

Cena szacunkowa 938 złr.
Wadyum 93 złr. 80 ct.
Akt oszacowania jako też wyk. hipot. 

i resztę warunków licytacyjnych są w Re­
gistraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 2 czerwca 1890.

Konkursa.
L. 91 (6777 2— 3)

Dyurnum dziennie 1 zł. zaraz do ob­
jęcia, na czas opróżnienia posady kanceli­
sty.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 12 października 1890.

wyż żądanych dokumentów także należycie 
wystawiony rewers sustentaeyjny.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu 
Lwów, dnia 15 października 1890.

Upadłości.

L. 11111
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. weterynarza powiatowego w randze 
XI. klasy z systemizowanemi dla niej pobo- 

L. 3147 (6811 1— 3) J  rami, rozpisuje się niniejszem konkurs do
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- j 15 listopada 1890 r. 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże ’ Kandydaci mają swe podania, zaopa- 
sądzie odbędzie się przmusowa publiczna j trzone w dowody kwalifikacyjne wymagane 
sprzedaż realności w Przedborżu położonej jj ustawą z dnia 21 ma ca 1873 nr. 37 dz. p. 
wyk. hip. nr. 73 tejże gminy dłużnika Iwa- p. metrykę urodzenia, tudzież dowody zna­
na Sabata własnej, na zaspokojenie preten- j jom ości języków krajowych, wnieść w po- 
syi Stowarzytzenia Zalicz, w Krakowcu w j wyższym terminie konkursowym do Prezy- 
kwocie 25 złr. zpn. dnia 13 listopada dnia j j  dyum c. k. Namiestnictwa, mianowicie kom-
17 grudnia 1890 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 70 złr., na 
drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 7 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li którymby rezolucya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu to jest po dniu 7 paździer­
nika 1889 do tabuli weszli, kuratorem Fed- 
ka Petuczko i tychże wierzycieli, o rozpisa­
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora, niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, dnia 26 września 1890.

petenci zostający już w służbie rządowej w 
przepisanej drodze służbowej, inni zaś 
przez dotyczące c. k. Starostwo, a we Lwo­
wie i w Krakowie przez c. k. Dyrekcyę po- 
licyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 18 października 1890.

L. 10531 (6721 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej masy konkur­

sowej Arona Pilpla przeciw Aronowi Pilp- 
lowi odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż połowy realnośei dłużnika wykaz 
hip. 2834 w Horodsnce położonej w dwóch 
lerminach dnia 18 listopada 1890 i dnia 
22 grrdnia 1890 o 8 godzinie rano w Są­
dzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 885 zł. 25 
ct. wa.

Wadyum 88 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 5 października 1890.

L. 9323 (6797 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy-, 
telności Lieby Drescher w kwocie ISO złr. 
odbędzie się dnia 5 listopada i dnia 4 gru­
dnia 1890 o 10 rano w sądowem zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż niewydzielonej 
połowy realności nieobjętej masy spadkowej 
Mendla Feigesa własnej w Skale pod lk. 
471 położonej, która przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta­
nie.

Zakład wynosi 15 złr. aw.
Kurator niew adomych wierzycieli jest 

Maryan Zaleski.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, 28 sierpnia 1890.

L. 8067 (6784 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweimie celem zaspokojenia sumy 
51 zł. 40 ct. aw. zpn. przez gminną kasę 
pożyczkową w Dmytrzu przeciw Iwanowi 
Butilowi wywalczonej w tut. kaneelaryi w 
dniach 14 listopada i 16 grudnia 1890 
każdokrotnie o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusową licytacyę realnośei dłu­
żnika pod Iks. 148 w Dmytrzu położonej a 
wykazem hipotecznym 1. 31 księgi grunto­
wej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 zł. wa.

Zakład wynosi 45 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg hipot czny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Szczerzec, 18 września 1890.

L. 28043 (6711 g— 3)
Krakowski Sąd deleg miejski ogłasza 

iż celem zniesienia współwłasności realno­
ści pod lk. 11 w Piaskach odbędzie się w 
gmachu sądowem w dniu 18 listopada 1890 
i w dniu 12 grudnia 1890 o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności lk. 11

L„ 28321 (6840 1— 3)
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, że w dniu 10 listopada 1890 
odbędzie się pod warunkami ogłoszonymi 
obwieszczeniem wysokiej ck. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie z dnia 2 wrze­
śnia 1890 1. 63450 w c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Brodach począwszy od go­
dziny 9 rano do 2giej po południu publi­
czna licytaeya na wydzierżawienie -staeyj 
rządowych mytniczych w Brodach, Podhor- 
cach, Nowosiółee, Podhajczykach, Jeziernie 
Zborowie, Przemyślanach i Janczynie na 
czas od 1 stycznia 1891 do końca grudnia 
1891

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdego dnia w c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu i w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej w godzinach urzędowych.

Cena wywołania wynosi dla stacyi 
m ytniczej:
w B r o d a c h   3028 zł.
„ Podhorcacb . . . • 1003 „ 18 ct.
„  Nowosiółee . . . .  650 „ 12 ,
„ Podhajczykach . . . 1586 „ —
„ J e z i e r n ie   564 „  77 ct.
„ Z b o r o w i e   884 „ —
„ Przemyślanach . . . 1850 „ 75 ct.
„ J a n czy n ie   1507 „ —

Pisemne oferty na pojedyńcze stacye 
mytnicze sporządzone wedle wzoru przepi­
sanego zaopatrzone w wadyum wynoszące 
szóstą część ceny wywoławczej należycie o- 
pieczętowane mają być wniesione najdalej 
do dnia 9 listopada 1890 do godziny 2giej 
po południu do naczelnika ck. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Brodach.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
Brody, dnia 16 października 1890.

L. 27218 (6747 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie na zasadzie § 62 ust. 2 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
masy spadkowej błog. pamięci Mojżesza 
Bienenzucbta nieprotokołowanego kuca szczo­
tek, szpagatu i czapek wełnianych w Kra­
kowie a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle o ile takowy 
położonym jest w tych krajach w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana c. k. Sekretarza Rady dr. W łady­
sława Polityńskiego a tymczasowym zarząd­
cą masy Pana adw. dr. Adama Dobszyń- 
skiego w Krakowie z substytucyą Pana 
adw. dr. Walentego Staniszewskiego w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 29 października 1890 o 
godz. 10 rano przed komisarzem wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- 
: rzyeieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
! masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
' takowe nawet w tym przypadku, gdyby się

___________  proces w toku znajdywał do dnia 29 gru-
L. 8709 (6824) dnia 1890 w c. k. Sądzie krajowym w Kra-

Posada ofieyała wyższego sądu krajo- kowie podług przepisu ordynacyi konkur- 
wego we Lwowie w X. klasie rangi jest do sowej unikając szkodliwych skutków prawa 
obsadzenia. zgłosili, a na terminie na dzień |14 stycz-

Ubiegający się wniosą swoje należycie niajj 1890 o godz. 10 rano w biurze komi- 
udokumentowane podania w drodze przepi- sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
sanej do 6 listopada 1890 do Prezydyum c. telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
k. sądu krajowego we Lwowie. pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Lwów, dnia 18 października. Wierzycielom, którzy pretensye swoje
_ _ _ _ _ _ _ _  zgłoszą, a na owym terminie będą obecni

L. 56541 (6820 1— 2) przysłużą prawo na miejsce tymczasowego
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 

Dyrekcyi skarbu będzie obsadzona: wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra-
a. jedna posada Geometry ewidencyj- wiali, powołać ostateczne osoby, w których 

nego 1 klasy w X  klasie rangi z systemi- zaufanie pokładają.
zowanymi poborami dla powiatu pomiaro- i W ierzyciele, którzy w Krakowie lub
wego Jaworów I. z siedzibą w Jaworowie w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
tudzież przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w

b) jedna posada Geometry ewiden- Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
cyjnego 2 klasy w XI klasie rangi z syste- uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
mizowanymi poborami dla powiatu poraia- razie, na wniosek komisarza konkursowego 
rowego Kossowskiego z siedzibą w Kosso- wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
wie i czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo-

c) jedna posada nieadjutowanego stałby.
Elewa ewidencyjnego, co do której później- ; Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-
sze oznaczenie stanowiska służbowego na- nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
stąpi tudzież ewentualnie i pod zastrzeże- dowej „Gazecie Lwowskiej", 
niem późniejszego oznaczenia stanowiska i Termin do likwidacyi oznaczony, jest
służbowego. i zarazem terminem co do układów z wierzy-

d) jedna posada Geometry ewidencyj- ' cielami
Kraków, dnia 13 października 1890.

Wyroki prasowe.
L. 18080 (6763)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara!
C. k. Sud krajewyj dla spraw kar-

L  5692 (6801 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia iż dnia 12 listopada i 17 gru­
dnia 1890 każdym razem o godz. 9 rano

nego 2 klasy XI klasy rangi z systemizo- j 
wanemi poborami.

e) dwie posady Elewów ewidencyjnych 
z adjutum w kwocie rocznych 500 zł. i

f) dwie posady nieadjutowanych Ele­
wów ewidencyjnych.

Kandydaci o jedną z wyż wymienio­
nych posad mają swe podania należycie 
udokumentowane przy wykazaniu warunków
prawem przepisanych, osobliwie wykształ- nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 
cenią technicznego, zupełnej znajomości i 493 zak. karu. i §. 37 zak. pras. szezo 
niemieckiego i krajowych języków, fizy- ■ soderżanie artykułu umiszczenoho w czyśli 
cznego uzdolnienia nie mniej dotycheza- 40 czasopysy „Russkoje słowo11 z dnia 10 
sowej służby względnie zatrudnienia, wnieść żowtnia 1890 pid napysem „Wartist rad 
a to ci, którzy są już w służbie rządowej powitowycb" mistyt w sobi znamena pro- 
przez swą władzę przełożoną, inni zaś wyny z §. 300 i 302 zak. kar. i proto uspra- 
przez c. k. Starostwo w którego obrębie \ wedływłena jest zariadże na czerez c. k. 
stale zamieszkują, w terminie dwutygo- Prokuratora derżawnoho konfiskata seji cza- 
dniowym do e. k. kraj. Dyrekcyi skarbu ; sopysy.
we Lwowie. j W slidztwije toho riszenia wzborone-

Kandydaci, którzy dotąd nie są w słu- j ne jest dalsze rozprestranenije toho arty- 
żbie ewidencyj katastru podatku grunto- jkułu a zabranyj nakład maje buty znysz- 
wego, lnb też nie służyli już przj reguła- j ezenyj. 
cyi podatku gruntowego jako urzędnicy ’ 
pomiarowi, maja udowodnić uzdolnienie 
swe do służby pomiarowej świadectwami 
z odbytych w tym względzie studyów 
w jednej ze szkół politechniczych.

Co do obsadzić się mających posad 
Elewów ewidencyjnych bez adjutum, zau­
waża się, że nieadjutowani Elewi ewiden­
cyjni przy podróżach i przesiedleniach będą 
według przepisów stosownie do art. III 
ustawy z dnia 23 mają 1883 (dz. u. p.
Nr. 84) dla urzędników ewidencyjnych 
w X I klasie rangi obowiązujących, po 
jednorocznej zupełnie zadowalniającej pró­
bie służby zaś mogą być dopuszczeni do 
zaprzysiężenia i mogą być zamianowani 
w miarę opróżnienia posad na posadę 
Elewa ewidencyjnego pobierającego adjutum 
rocznych 500 ewentualnie 600 zł. jeżeli 
posiadają potrzebne ku temu warunki.

C. k. Sud krajewyj karnyj. 
Lwiw, dnia 13 żowtnia 1890.

Kuratele.
L. 6972 (9749 2— 3)

Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał 
Jakowa Bojczuka z Rypianki marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Fedia Micbajluka z 
Rypianki.

Kałusz, 19 maja 1890.

L- 10?S9 (6785 2— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 

Michała Nowosada z Bobiatyna marnotraw­
cą, ustanawiając kuratorem Kością Sierana. 

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 2 sierpnia 1890.|
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L. 11827 (6786 2— 3)

Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 
Romana Czornija z Perespy marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Hiycia Koćka z Pe­
respy.

C k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 29 sierpnia 1890.

L. 7975 (6724 2 -3)
Fedor Kondruk z Strzylcza uznany zo­

stał marnotrawcą.
Kuratorem tegoż jest Wasyl Issajów

ze Strzylcza.
C, k. Sąd powiatowy

Horodenka, 15 lipca 1890.

L. 27690 _ (6712 2 - 3 j
C. k. Sąd delegowany miejski cywilny 

ogłasza, że przedłużenie opieki ponad fi­
zyczną pełnoletność na czas nieograniczony 
nad Józefem Ignacym Mikołajem 3 imion 
Nikorowiczem, synem Józefa Marka 2 im. 
Nikorowicza, prawomocną decyzyą e. k. Są­
du krajowego wyższego w Krakowie z dnia 
1 lipca 1890 1. 10455 uchylonem zostało 

Kraków, 26 września 1890.

L. 7842 (6205 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Teklę 
Omelanowską żeby do roku do przyjęcia 
spadku po je j dnia 24 listopada 1888 
w Stryhance bez zostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli zmarłej matce Maruni 
Andryk się zgłosiła gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe z ustanowionym dla niej 
kuratorem Janem Kwaśnickim i oświad­
czonymi spadkobiercami zostanie przepro­
wadzone.

Kamionka str. 29 lipca 1890.

U. 7586 (6634 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że Wasyl 
Skrypczuk syn Piotra mieszczanin z Uhno- 
wa został marnotrawnym uznany, któremu 
kuratora w osobie Hilarego Kamińskiego z 
Odmowa nadano.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 6 września 1890.

L. 6558 (6653 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu 
Dwojrę Taub że w sporze prowizoryalnym 
Berischa Brilla przeciw Pinkaso ri Reinhar- 
zowi i tow. o naruszenie posiadania real­
ności pod 1, 117 w Hoszowie pozwani spór 
jej zapowiedzieli.

Ustanawiając dla Dwory Taub kurato­
rem p. Wilhelma Petryego z Bolechowa 
wzywa się ją  aby przed terminem w tej 

: sprawie na dzień 12 listopada 1890 o g o ­
dzinie 9 rano w tutejszym c. k. Sądzie 
wyznaczonym kuratora informowała lub na 
tei minie w Sądzie osobiście albo przez 
pełnomocnika stanęła gdyż inaczej złe sku­
tki z niezastosowania się do niniejszego 
wezwania wyniknąć mogące będzie musiała 
sama sobie przypisać.

1 C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 4 września 1890.

L. 10797 (6628 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

ogłasza, że Kazimierz Kobyt ze Szówska 
uznany został marnotrawcą i że kuratorem 
jego mianowany został Jędrzej Kohyt.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 27 sierpnia 1890.

L. 8029 (6630 3— 3)
Andrueha Iwachniuka gospodarza ze 

Smorzowa uznano marnotrawcą i kuratorem 
ustanowiono Michała Iwachniuka gospoda­
rza ze Smarzowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 9 października 1890.

L. 2599 —  (6656 3 - 3 )
Fedko Hładczuk z Kozówki uznany 

marnotrawnym kuratorem Mikołaj Horo- 
chowski z Kozówki.

C. k. Sąd powiatowy. mm
Kozowa, 21 kwietnia 1890.

L. 5751 (6644 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bi oczu zawia­

damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Judę 2 im. Manns- 
bacha, że mu w sprawie sumarycznej Ja- 
kóba Horowitza kupca w Nowym Sączu 
do rąk adwokata p. dra. Sterkowicza w N o­
wym Sączu przeciw niemu pto I03.|zł. 
91 ct. aw. zpn. kuratora ad actum w oso­
bie c. k. notaryusza p. Stefana Meusa 
w Bieczu ustanowiono.

Ma się zatem Mojżesz Juda 2 im. 
Mannsbach albo osobiście zgłosić, albo 
ustanowionemu kuratorowi informacyi udzie­
lić lub też wreszcie innego pełnomocnika 
wskazać i o tern Sąd tutejszy zawiadomić, 
inaczej bowiem z zaniedbania wynikłe 
skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Biecz, dnia 23 września 1890.

Rachmilowi Sńsserowi o przeniesienie pra­
wa zastawu dla sumy 180 złr. aw. na real- | 
ności wyk. hip. nr. 506 gm. W ojniłów obję- j 
tej na rzecz Herscha Weissberga dotyczącą.

Wojniłów, 15 sierpnia 1890.

L. 3684 (6384 2— 3)
C. k. Sąd powiato y Krynicki zawia­

damia niewiadomego Waśka M&łyiuaka, że 
dla niego ustanowił kuratora Jana Koczau- 
skiego wójta z Muszynki w sprawie intabu- 
lacyi sumy 60 złr. na realnośći w Muszyń- 
ee lwh, 53 Waśka Małyniaka na rzecz 
Dmytra Chowańca.

Krynica, 22 października 1889.

P b. a A • f (6183 3~ 3)C. k. Sąd powiatowy w R u t y n ie  
zawiadamia z miejsca pobytu nieznaną 
Hude Brali iż w sprawię egzekucyjnej 
Izraela Osterna przeciw mej 0 zapłacenie 
110 zł. wa. zpn. adw. dr. Mańkowski 
w Rohatynie kuratorem dla niej ustano­
wionym został.

Rohatyn, 16 sierpnia 1890.

L- 49&5 „  , . (6652 3 — 3)
łedk o  Chałacki gospodarz z Hoszowa 

został uznany za marnotrawcę kuratorem 
jego ustanowiono Michała Watiuhe z H o­
szowa. *

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 10 września 1890.

L- 1708 ~  (6593 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na mocy zezwolenia c. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu uchwałą jednocześnie 
pozwiętą Stanisław Janduła z Tuligłów 
uznany został za głupkowatego, a kurato­
rem dla niego zamianowano Kaspra Jan- 
dułę.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, dnia 27 marca 1899.

L. 15672 (6650 3— 3)
Wojtko Krogulski z Poczap uzuany 

marnotrawcą kurator Wasyl Tarnawski z 
Poczap.
2  c. k. Sądu powiatowego miejsko deleg. 

Złoczów, 30 września 1890.

L. 4593 (6179 Ś— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie 

zawiadamia niewiadomego Waska Malinia­
ka że dlań ustanowił kuratora Jana Ko- 

: czańskiego wójta z Muszynki w sprawie 
i zaintabulowania prawa zastawu sumy 200 zł. 

na realności N. k. 111 w Muszynce lwh. 
153 i na częśeiach realności 1. wyk. hip. 
j 68 tamże Wąska Maliniaka własnych na 

rzecz Jana Pasternaka.
Muszyna, dnia 10 sierpnia 1890.

L 7732 (6353 3— 3) 
W skutek skargi Samuela Schmelza 

przeciw Stanisławowi Herodowi o 17 zł 
wyznacza się do rozprawy drobiazgowej 
termin na dzień 24 Października 1890 o 
godzinie 9 przed południem i ustanawia 
się dla nieznanego z miejsca pobytu po 
zwanego kuratorem dr. Gustawa Nowaka w 
Oświęcimiu.

C, k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 24 września 1890.

L. 5312 (6434 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Lazara Grossingera i 
Chaima Grossingera z dnia 18 wrze­
śnia 1890 1. 5312 w celu przekazania
kapitału wymierzonego orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z
d. 10 września 1889) 1. 16205 w kwocie 
18600 złr. aw. za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w m a­
jętności Baligród proszących własnej, ob ję ­
tej wyk. hip. L 476 wzywa po myśli §. 7 
ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. 
p. wszystkich, których wierzytelności jna 
wymienionej majętności do dnia 4 listopada 
1889 zostałyby zahypotekowane, aby rosz­
czenia swe do dnia 31 grudnia 1890 ustnie 
lub pisemnie w tymże c. k. sądzie obwodo­
wym tern pewniej zgłosili, j£ w razie 
niezgłoszenia uważani będą za zgadzają­
cych się na przekazanie ich wierzytelności 
na kapitał wynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hypoteeznem, 
nie będą więcej przy rozprawie słuchani, i 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek za­
rzutów lub środków prawnych przeciw ugo­
dzie przez interesowanych w myśl § 5 ces. 
pat. z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p 

| możliwie zawartej, o ileby w takowej ich 
pretensye w miarę pierwszeństwa hypotecz- 

i nejjojaa kapitał wynagrodzenia przekazane, 
^albJ' według § 27 ces. pat. z 8 listopada 
! 1853 1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozo 

stawione zostały.
W zgłoszeniu podać należy imię i na­

zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizowanem wykazzć się 
ma.i4eego, kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 
oznaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tutejszego c. k. Sądu ob­
wodowego, wymienić pełnomocnika w Sa­
noku zamieszkałego, upoważnionego do od­
bioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 

j uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Sanok, dnia 20 września 1890.

L. 1806

L - 5437 (6606 3 -  3)
U. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za 

wiadamia, źe^dla uznanych za marnotraw­
ców, Jana i Maryanny małżonków Kopeć 
kich z Zakrzowa Józef Pyrek kuratorem 
ustanowiony został.

Wojnicz, 4 października 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
1946 (6639 3— 3)
9* k. Sąd krajowy jako handlowy we 

v ' e,. zawiadamia nieobecnego Włady* 
a Ciepielowskiego, że przeciw niemu 
mo dnia 28 czerwca 1890 1. 28167 na 
, Szymona Kramera nakaz zapłaty 
- wekslowej 150 zł. aw. zpn 
Gdy miejsce pobytu Władysława Cie- 

wskiego nie jest wiadome, ustanowio- 
la niego kuratorem adw. dr. Kazimie- 
Jzarnika z zastępstwem adw. dr. Sietni- 
;o, i wspomniany nakaz zapłaty mia- 
memu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Władysława Ciepie- 
kiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
,ce do swej obrony środki dostarczył 
nnego zastępcę sobie obrał, gdyż ina- 
następstwa szkodliwe z zaniedbania 
knąć mogące sam sobie przypisze.
W e Lwowie, dnia 16 sierpnia 1890.

------------------------- (6673 3 - 3 )
Jego Excelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego, mianował na 
mocy § 301 p. k. dla IV  zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń Sądów przysięgłych w ro­
ku 1890 przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, Prezydenta tegoż Sądu prze­
wodniczącym, zaś Radców Antoniego Rein- 
wartha, Karola Zollnera, Dr. Tadeusza 
Poźniaka, Jerzego Kuźmę i Józefa Schaben- 
becka Zastępcami Przewodniczącego Sądów
pizysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną 
się dnia 24 listopada 1890 o godzinie 
9 przed południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego
Tarnopol, 9 października 1890.

L. 22079 (6668 3 - 3 )  
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lw o­

wie podaje do powszechnej wiadomości 
£e Pan Franciszek Szelewski reskryptem
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
9 września 1890 1. 17249 uotaryuszem
w Tyśmienicy zamianowany złożywszy 
dnia 30 września 1890 przysięgę służbową 
urzędowanie swe rozpocząć ma.

1 Lwów, dnia 30 września 1890.

L. 4006 (6391 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia dla nieobjęlef masy spadkowej 
po Salamonie Press kuratorem Chaima Lei- 
bę Arnolda kupca z W ojniłowa doręczając 
mu tus. uchwałę tabularną z 6 lutego 1890 
1. 515 w sprawie Hersza Weisberga przeciw

L. 8041 (6780 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, iż w roku 1871 pomarli w wieku 
dziecięcym w Wisłoezku Wasyl i Marya 
Byneze. Gdy Sądowi miejsce pobytu brata 
ich Mikołaja Byneza do spadku z ustawy 
powołanego wiadomem nie jest, wzywa się 
go, by w ciągu roku licząc od dnia poni­
żej wyrażonego zgłosił się w Sądzie tu­
tejszym do objęcia spadku, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa ze głaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem P. Ludwikem Rzewuskim z Ry 
manowa przeprowadzoną będzie.

Rymanów, 14 czerwca 1890.

ięgi gruntowe.
L. 805 (6793 1 - 8 )

Komisya hypoteczna przy Prezydyum
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia nowej księgi gruntowej dla gmin ka­
tastralnych Grabowiec skolski, Hołowieeko i 
Libochora powiatu sądowego Skolskiego 
rozpoczną się dnia 27 października 1890 a 
to najpierw w gminie Hołowieeko a po 
ukończeniu dochodzeń w tej gminie w na­
stępnych gminach.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśniee 
nia lub obrony swych praw za stosown- 
uzna.

Sambor, 14 października 1890.

Doniesienia prywatne.

^ Dla właścicieli bydła 1 ^
Podczas kamienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi
Przyrząd gumowy (kauczukowy) 

dla bydła.
u 6347

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.

Pochodnie naftow e po 3 z ł .
patent i wyrób Adama Bratkowskiego, wyborne do 
jazdy nocnej, dla straży pożarnych, do wycieczek, 

jedyne zastępstwo w Austryi posiada

Antoni H alski
handel żelazny. Lwów, plac Maryacki 1. 9 

wielki wybór:
Latarni naftowych gospodarozych,
Latarni powozowych para od ó ’5Ó,
Noży do sieczkarni,
Wag decymalnyeh,
Pieców żelaznych systemu Meidingira od zł. 25 

i lanych z glinką ogniotrwałą od zł. 13. 
Klozety „torfowe pokojowe, patentowane zupełnie 

ubezwaniająee odznaczone na wystawie hygie- 
nicznej. 6193

Pod gwarancyą ! % .
Nie ma nic lepszego nad

francuską masę
do zapuszczania miękkich 

i twardych podłóg
jedyny skład

Alojzy Hubner
Lwów, ui. Karola Ludwika 1. 13.
W  Andrychowie p. A. Pukalski, 

p. Juliusz Sehnitzer,
„ Białej koło Bilska p. Fr. Sehlee, 

p. EmJ Kruppa,
„ Bielsku p. Samuel Steffau,
„ Bilsku fSzląsk austr.) Rudolf Tomkę.

Bochni p. J. Michnik,
pani F. Górska,

„ Brody, Witkowski i Ska- 
„ Baozaez Klemen» Rogoziński, 
n Chyrowie p. F. Strzelecki,
„ Gzortkowie M. Rosenzweig,
„ Dembicy p. J. Bros,

p. Stanisław Serednieki,
„ Grybów A. Muszyński,
„ Jaśle p. Ignacy Kowalski,
„ Jarosławiu pani M. Pospiech, 

p. K. Zabłotny, 
p. O. Strassberg,

„ Kamionce strumiłowej p. J. Sklenka,
„ Kałuszu p. Ksawery Ziszfca,
„ Kętach p. Karol Zakrzewski,
# Kolbuszowy p. F. Goldamer,
„ Kołomyi p. Stanisław Romanowicz,
„ Krakowie p. Fr. Lenert,

p. Piotr Jadowski, 
p. Michał Karaś, 
p. J. Kosz,
p. Nagel, 5895
p. Roman Drobner, 
p. Józef Sklarczyk,

„ Krzeszowicach p. Jan Sauak,
„ Leżajsku p. S. Pomeranz,
„ Lisku p. R. Barański,
„ Łańcucie p. I Cetnarski,

p. Gabryel Bałuoiński,
„ Mielcu pani I. Fiutowska,
„ Moderówee p. W ł. Gor.l,
„ Nowym Sączu I. Kosterkiewicza wd. nast. 
„ Oświęcimie p. Stun. Dołsewski,
„ Przemyślu pp. Ludkiewicz i gp.,
„ Radomyślu koło Dembicy W.Bartoszyński, 
„ Sanoku p. A. Diuganowski,
„ Samborze p. Bronisław Mański, 

p. Bronisław Żuławski,
„ Sieniawie p. M. Engelber?,
„ Stanisławowie p W. Waldek, 
n Tarnobrzeg J. Giżyńshi i Syn,
„ Tarnowie p. T. Scharf,

p. A. Muldner i Sp. 
p. S. Szajna,

„ Tarnopolu p. T. Rozumiłowski,
„ Ustrzykach pani W. Rutkowska,
,  Wadowicach p I. Pohl, 

p. A. Keiuer,
„ Złoczowie p. J. Kordecki,
„ Żywcu p. A leksander Waniek,
„ Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

O g ł o s z e n i e . 6826

Dnia 27 października 1890 o godz. 4 
popołudniu odbędzie się w domu pod nr. 
k. 40 w Kamionce str. nadzwyczajne.

walne Zgromadzenie
członków Spółki wzajemnej pomocy w Ka­
mionce str. stow, zarej. z ogr. poręką, na 
które się członków tegoż stowarzyszenia za­
prasza.

Porządek, d z ien n y  :
Wniosek Dyrekcyi o rozwiązanie Sto­

warzyszenia i spowodowanie wykreślenia 
firmy Spółki wzajemnej pomocy w Kamion­
ce str. stow. zarej. z ogr. poręką z rejestru 
spółek zarobkowych i gospodarczych.

Kamionka str., 20 paźdz. 1890. 
Maurycy Korkis Peisach Eisenbruch



Karola Bałłabana
we Łnrowie

poleca 5725

wszelkie gatunki nawy
w smaku czystym aromatycznym,

’/« ki. Moka arabska .
„ Jawa złota 
„ Ceylon grubo-ziarnista 
„ „ średnia .
„ luba wyśmienita 
„ Lag laira grnbo ziarnista 
„ Gnatemala ,

/ranko na każdą stacyę pocztową w Galicyi.

P oszukuje się  chłopczyka 6 - 7  le­
tniego na wychowanie z biednej, ale 

uczciwej rodziny szlacheckiej. Interesowani rodzice 
i opiekunowie zechcą się zgłosić listownie frauko 
adresując X Z. Y. Potok Złoty, poste restante. 6667

. 10 złr. 80 et,

. 10 » 80 „

. 10 .  80 „

. 10 .  40 „

. 10 n »

. 9 » 'W  „

. 9 „ 20 P

C o g n a c
vienx Champagus, Marąue: „Non plus uitr&“ , 
prawdziwie franeuski, znakwnity gatunek, po­
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 
osoby i rekonwelescentów — wysyłam oclony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę 4 litrową, lub w koszach po 3 fla­

szki s/4 litrowe po żł. 1 ct. 80 za flaszkę. 
Prawdziwy, importowany prima

J  t t s u  a  i  c a - R u m
beczułka 7.50 ct., butelka jak wyżej po 1.75 zł.

Znakomite słodkie 6015
naturalne wino Malaga

beczułka zł 4.90, flaszka zł. 1.25 jak wyżej.
It. M.UTl w Tryeście.

XX>OtOIOOOtOtCXKOtC2CXX20((3(CXXX3K3<C*X7i 
iład i pracownia futer

Błażeja Szarkiewicza
•w e L w o w i e ,  -u l .  W a ł o w a  1. 3

(dom WgoWieczyńskiego) r  ]
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak męskie jak i damskie, »  

astraehanowe płaszcze, rotundy, wszystko najnowszego fasonu, w
Czapki męskie i damskie od zł. 2 ct. 50 i wyżej. w

Kołpaki do polskiego stroju, wierzchy do futer i materye na futra, dywany do sań i łóżek, fusaki ?  
męskie i damskie, kożuszki dla dzieci baftowaie białe i bronzowe. — Wszelkie zamówienia H 

wykonywa się punktualnie ręcząc za trwałeśś i dobroć towar*. ^

Noi ości na suknie damskie
polesa 6360

magazyn W i l h . l m a  S y d o r a
we Lwowie, plac Maryacki L. 4.

Najnowsze materye wełniane. Barchany białe i kolorowe.
Chustki ciepłe „Himalaya“ i francuskie Plusze, aksamity, welwety, jedwabie 

włóczkowe i wstążki.
Staniki i żakiety trykotowe. PrzyDory ao szycia, haftu i krawiecczyzny.

Ceny najniższe stałe. — Próbki na żądanie franko.
' Magazyn przyjmuje suknie damskie i dziecinne do wykonania podług ostatnich wzorów paryskich.

PEREŁKI

Z D R Z E W A  

SANTALOWEGO

N O W O Ś C I
na sezon jesienny

poleca

m agazyn Sch ayerów
w e  L w o w i e .

6140

przez
Dra CArrtnn otrzymały pochwalv i potwierdzenie akademii 
medycznej w Paryżu. Zawierają one czystą essencyę w 
powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczystej, roz­
puszczalnej i łatwej (lo stracenia.

Posiadają one \v\ próbowaną skuteczność przeciw zapale- j 
niom i katarom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni j  
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw. _ _ j

Peretki Sanlalu Clertana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych j 
rzężączek.

Santal Clertana nio wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w  funkciach żołądka, i 
jak wiele innych dotąd użvwa*veh preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dla | 
każdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis 
D'a Clertana. Sprzedaż delaliccza ■ głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 19, ul. Jacob j
w Paryżu i w głównych, składach materiałów aptecznych.

W e Lwowie w aptekach p. p. Lkoi.ascha, R (jokera, Wkwjobrkiego.
W  Krakowie w aptekacn PP. W iszniew skiego i Redyka ; w  Tarnopolu P‘ 

ł  Fleischm anna.
Leone

10 Medali zasługi.

W o d a
2 Dyplomy honorowe.

l -W O Y T e r s łc a
wynalazku

J .  I H N A T O W I C K A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, Ź8 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu niniejszego 80 ct, większego 1 zł. 50 ct.
Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika Ii. 3 i Halicka 

róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L;  20, w CZEEtNIOWCACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prowincjonalnych: w Buczaezu pp. Muller, Frankel, Broda h p. Griin-
spann, Białej d. Wyspiański. Brzeżanach pp. Durst, Lobos, Kom fryzy er; Borszczowie pp. 
Niemczewski, Kulesinski; Bobrce p. Mędlieki; Chorostkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
Noss, Drohobyczu pp. Kobuzowski, Aichmiłer, Goldhamer; Gorlicach p Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski; Haliczu p. Ormezowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. W i­
słocki, Rohm; Jezierzan&eh p. Kraiński; Jaśle p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stenzel, Dą­
browski, Sidorowicz, Hausser, Feingold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
ski; Mościskach p. Sehalbut; Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p. Nahlik; Prze­
myślanach p. Mehll; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Lazarowiez; Rzeszowie pp. Ja- 
mrozik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp. Macura, Górecki (Beill), Strzemeeki; Sambo­
rze pp. Maresz, Aleksiewicz, Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodaa Torhowla, Dzuganow- 
ski; Sniatynie Narodna Torbowla; 5tiyju p. Lipiński; Sekalu &. Wysoezański; Tarnowie 
pp. Adler, Sokalski, Więckowski, Wierzyeki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewiez, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p* Giżyński i syn; Zaleszczyki p. Kaje<Bnowicz; Zakopane p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernóżka; Żurawno p. T maszewski; Wadowice p. Fiderkiewicz; Ober-Dobling 
p. Gartner. 6362

Tak piękne długie włos]
otrzymać możoa tylk« przez ażywani# mojej tak wybornej 

css. król. wyłącznie npreyw.

Reseda -  Krausel - Pomady
przez którą pn y  legularnem używaDiu, nawet najbardziej wyłyeiałe 
miejsca na głowie włosem porastają. Siwe i rude włoey otrzyi iują 
barwę ciemną. Pomada ta wzmaenia cebeiki wlotowe w epoeób e»- 
downy, ij*wa tworzenie się wszelkiego rodzaju łupieży w przeciągu 
kilku dni zupełnie, zapobiega wypadaniu włesów w rajkrótecym 
czasie zupełnie i na zaweze, daj# włesom naturalny prłjsk  a ta­

kowe układają się 2431
■ w  _ •V»w**r*» I  

Nadto ochrania je de najstarszego wieka przed posiwienie] W sku­
tek swego nadz- yozłfj przyjemnego zapachu i wytwornej f^zdnby 

słoika, jeet pomada także ozdobą aajwykwintn- atółii toaletowego '
 t sralka wraz z opiaem używania (w 7 językaoL zł. I.b0

z przesyłka pocztową zł. I ct. 60 w. a. — Odspreed-jący otrzymują 
znaczny raba..
Fabryka i główny centralny skład wysyłek en gros i en detali n

IKIarola. ZFolta.
fabrykanta perfum i posiadacza wielu przywilejów w  Wiedniu
Bezirk, VIII. Josefstadt, Josefstadterstrasse Nr. 32
dokąd wystosować należy wszyatkie zamówieni* listownie 1 gdzie 
takowe ze wszystkich prowincyj za przesłaniem naieiytości gotówiką 

lnb za pobraniem takowej, najszybciej uskutecznione zostają. 
Wyrób prawdziwy i uienaśfadowany nabyć można we LW O ­

W IE u p. ZYGM. RUCKERA, aptekarza pod „Srebrnym Orłem.

L o s y p o lz Ł
CłOna m m  50.0 JO ii wartei.

Przedostatni Wiedeńskiej 
tydzień W y s ta w y

6 losów zł. 5.50.II losów zł. 10, 2291 wygranych
Losy po zł. 1 nabyć można we Lwowie u Kitza 
i Stoffa, Augusta Schellenberga, Sokala i Lilien, 

Jakóba Stroh i M. Jouasza.
6217

£ Drukarni W ł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego L . 12 4o «  Wernera.

L. 18240

Ogłoszenie.
(6085)

Rozpisuje się licytacya przez oferty na dostawę szpitalowi krajowemu powszechne­
mu we Lwowie w 1891 roku następujących artykułów z oznaczeniem w przybliżeniu 
ilości roczn ie; _

1. Mięsa wołowego i cielęcego . . . .  J r ‘
2. Słoniny i smalcu  ................................................
3. Mąki pszennej nr. 1, 2, 6 i grysiku .
4. Mąki kukurudzianej i hreczanej . . . . .
5. Krup krakowskich, hreczanyeb, jęczmiennych, jaglanych

i perłowych . . . . . . .
6. Fasoli średniej i grochu żółtego
7. Soli kuchennej . . . . . .
8. Ryżu . . . . . . .
9. Cukru . ...........................................................

10. Kawy lepszej i gorsze1 . . . . .
11. Pieczywo : a) bułek pszennych

b) bułek czerstwych . . . .
c) chleba żytniego . . . .

12. Drzewa opałowego: a) bukowego . . . 1.100 metr szesć,
b) brzozowego
c) sosnowego

13. Słomy żytniej w okłotach . . . .
14. N a f t y ...................................................................................
15. Mydła do prania . . . . . .
16. Roboty szklarskie (licząc od metra kwadr, szklenia z okitowaniem)
Wszystkie artykuły powinny być w najlepszych gatunkach.
Próbki opieczętowane ryżu, cukru, kawy i krup należy dołączyć do oferty.
Mięso i pieczywo będą dostawiane codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach

inne zaś artykuły w miarę zażądania i w ilościach przez zarząd szpitala oznaczonych. 
Bliższe objaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala.
Na pieczywo należy podawać ceny od wagi kilograma w stosunku do cen mąki. 
Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy dołączeniu wadyum 5 prc od 

całej rocznej dostawy, należy składać na ręce dyrekcji szpitala do dnia 6 listopada rb. 
i w tymże samym dniu t j. 6 listopada o godzinie 11 z rana w kancelaryi dyrekcji 
szpitala, oferty publicznie zostaną otworzone, a następnie przeprowadzoną będzie ustna 
perfcraktacya.

Do kontraktu wymagana będzie kaucya w wysokości 10 prc. od całej rocznej dostwwy 
Z  Dyrekcyi szpitala powszechnego krajowego 

Lwów dnia 14 października 1890.

55.000 kigr.
5.000 n

20.000 tf
4.000 n

23.000 n
4.000 n
6.000 9
5 000 n
4 500 9
2.200 9

21000 n
1.500 9

49 000 n
1.100 metr

600 n
500 9

30.000 kigr.
. 6.000 n
. 1.600 n

(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papierń Fiałkowskich.


